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1:szy miesiąc Pianu 6-letniego 


zapowiada dalsze pomyślne wyniki produkcyjne 


Przemysł państwowy w styczniu br. pierwszym 


miesiącu Planu 6-letniego 


-— wykonał plany produkcji najważniejszych artykułów z poważnymi nadwyż- 
kami, pomimo, że plany te w stosunku do roku ub. zostały w wielu wypadkach 


goważnie podniestone. 


Wykonanie planu produxcyjnego na styczeń rb., 


w niektórych gałęziach 


przemysłu, przedstawia się wg. ilości rastępująco: 


Przemysł węglowy wykonał plan w;ydoby- 
cia węgla kamiennego w 102:6 proc. Na pierw 
szym miejscu pod względem przekroczenia 
planu znajdują się zjednoczenia: bytomskie, 
rudzkie, zabrskie, jaworznicko = mikołow- 
skie i rybnickie. 


t 


O PLAN G6-LETNI 
z je 

Energetyka wykonałą _lan produkcyjny w 
106 proc, Elektrownie cieplne przekroczyły 
założenia planu o 5,8 proc. elektrownie wod- 
ne zaś o 30,5 proc. 

Przemysł włókienniczy wykonał w 105 proc. 
plan produkcji przędzy bawełnianej i tkanin 
bawełnianych, w 108 proc. plan produkcji 
przędzy wełnianej, w 108 proc. plan produk- 
cji tkanin wełnianych wykończonych, w 101 
proc. — tkanin jedwabnych gotowych oraz 
w 105 proc. plan produkcji wyrobów dzia- 
nych. 

Przemysł papierniczy wykonał 
dukcji papieru w 105 proc. 
„Przemysł skórzany przekroczył o 14 proc. 
plan produkcji skóry podeszwowej oraz o 5 
proc. plan produkcji obuwia skórzanego. 

Przemysł motoryzacyjny przekroczył o 10 
proc, przewidziana planem cyfre produkcji 
ciągników oraz o 86 proc. plan, produkcji sa- 
mochodów ciężarowych. 

Przemysł maszynowy wykonał 112 
planu produkcji pługów  traktorowy”h, 
proc. — kopaczek konnych, 108 proc. — na- 
rzędzi chirurgicznych, 109 proc. gazomierzy, 


plan pro- 


proca 


Depesze ze świata 


Ok. 100 czołowych osobistości USA,  wystosa- 
wało do prez. Trumnna list, domagający się na- 
tychmiastoweyo wszczęcia rozmów z ZSRR cté- 
lem podpisania konwencji, zukazującej produk- 
cji bomb atomowych. 

* w * 

Agencja CTK donosi, że ubiegłej nocy udała 
się do Pekinu czechostowacka delegacja handlo- 
wa w celu nawiązania stosunków handlowych 
między Czechosłowacją a Chińską Republiką 
Ludową. 2 


+* * x 
Policja portugalska ogłosiła komunikat, jako- 
by jeden z przywódców Komunistycznej Partii 
Portugalii — Jose Moreira popełnił samobój 


stwo, wyskakując z okna więziennego, Komuni- 
kat ten spotkał się z niedowierzaniem w kołach 
dziennikarskich, które wskazują, że ma on za- 
maskować ohydną zbrodnię policji portugal- 
skiej. yk 

* è * 

W dniu wczorajszym w Waszyngtonie i Lon- 
dynie ogłoszono komunikat o uznaniu przez 
USA i W. Brytanię marionetkowego rządu Viet- 
namu — Bao-Dat. 


Należy przypomnieć, że wladza b, ces. Bao- 


Dni opiera się o francuskich okupantów i obej- 
muje zaledwie 2 mil, ludności, z otólnej liczby 
„20 mil, 


mieszk. Vietnamu. 
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105 proc. — wodomierzy, 103 proc. siewników 
konnych oraz 101 proc. planu produkcji mi- 


*kroskopów. 


Przemysł elektrotechniczny wykonał 101 
proc. planu produkcji aparatów elektrycznych, 
112 proc. planu produkcji wyrobów telekomu- 


nikacyjnych oraz 104 proc. planu produkcji 
żarówek oświetleniowych. 

Plany produkcyjne przekroczyły również 
bardzo poważnie wszystkie branże przemysłu 
rolnego i spożywczego m: in.: przemysł tłusz 
czowy wykonał 109 proc. planu produkcji ole 
ju rafinowego, w 105 proc. — margaryny, w 


Gigantyczna akcja 


Przewodniczący Stałego Komitetu Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju prof. Joliot" 
Curie udzielił wywiadu, w którym stwierdził, 
że propozycje Komitetu, zmierzające do 
utrwalenia pokoju przedstawione zostaną dó 
zatwierdzenia ludności w przeszło 50 krafach 
„Świata. Następnie propozycje te złożone z0- 
staną w parlamentach i organach samerządo0* 
wych. 

Akcja tego rodzaju odbywa się obecnie w 
licznych krajach Araeryki Łacińskiej, Bliskie 
go Wschodu, we Francji, Włoszech, Australii, 
Kanadzie i wielu innych krajach. Tysiące 
członków rad miejskich we Włoszech i Fran- 
cji poparły propozycje pokojowe, opracowane 
przez Stały Komitet Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Propozycje pokojowe dotyczą następujących 
spraw: 

1) zaprzestania wyścigu zbrojeń, redukcjł 
budżetów wojskowych i zmniejszenia stą 
nu liczebnego wojsk, 

2) zakazu broni atomowej, 

3) zaniechania wojen interwencyjnych, w 
szczególności w Indonezji, na Malajach 
iw Vietnamie, ; 

4) zaprzestania represji przeciwko zwoleńe 
nikom pokoju na całym świecie, 

5) zaprzestania „wojny nerwów“ i zawate 
cia paktu pokoju między wiełkimi móe 
carstwami. 

Celem przedłożenia propozycji pokojowych, 


102 proc. — mydeł oraz w 104 proc. — prosz | Komitet wyśle specjalne delegacje najpierw. 


ku do prania. 


Wykonały lub przekroczyły plany produkcji! 


najważniejszych artykułów również przemy- 
sły: chemiczny, mineralny, hutniczy, drzewny 
i poligraficzny. 


do Związku Radzieckiego, Stanów Zjednoczo» 
nych, Włoch, Francji, Meksyku, Belgir i Ho- 
landii. Następnie wysłane będą delegacje do 
Indii, krajów skandynawskich, krajów Amery 


ki Łacińskiej i do krajów Bliskiego Wschodu, 


Dwóch wyroków śmierci 


i kar długoletniego więzienia 


omg se 


W konkluzji swego oskarżycielskiego przemówienia, prokurator zażądał: 


Dia 


osk. Robineau Andre — kary długoletniego więzienia. 


Dla osk. Drouet Gaston — kary dłigcietniego więzienia. 


Dla osk. Klimczaka Bronisława — 


Dla osk. Pielackiego Stefana — kary 
Dla osk. Błausteina vel Borkowskiego 


więzienia. 
Dla osk. Rachtana Kazimierzą — 


Ponad tysiąc mieszkańców Szczecina 
przybyło dn. 11 bm. po południu do wiel- 
kiej sali WRN, aby wysłuchać przemo- 
wień stron w procesie agentów wywiadu 
francuskiego przed Rejonowym Sadem 
Wojskowym, 

Liczne rzesze ludności portowego mis- 
sta, które nie znalazły miejsca na sali są- 
dowej, przysłuchiwały się przebiegowi 
rozprawy, nadawanemu przez ustawione 
na samochodach głośniki. Wywodom stron 
przysłuchiwali się również obecni na sali 
przedstawiciele prasy zagranicznej. 


Zabierając głos rzecznik oskarżenia, proku 
rator ppłk Kazimierz Golczewski, przypom- 
niat na wstępie swego przemówienia, że dnia 
18 listopada 1949 r. polskie władze Bezpie- 
czeństwa Publicznego zlikwidowały francuską 
sieć szpiegowską, działającą ra północnym ob 
szarze Polski i zaaresztowały m. in. jej sza- 
fa — urzędnika konsulatu francnskiezo w 
Szczecinie Andre Robineau w chwili, kiedy 
usiłował opuścić teren Polski. 

Oskarżyciel omawia brutalną akcję, podjęta 
przez reakcję francuską, która uzasadniony 
akt samoobrony władz polskich wykorzystała 


kary śmierci, 
śmierci. y ; 
Zbigniewa — kary dożywotniego 


ka ry długoletniego więzienia. 


jako pretekst dla dzikiej nagonki antypol- 
skiej. 

A ta — stwierdza prokurator — stano- 
wiła SKŁADOWĄ CZĘŚĆ ZAKROJONEGO 
PLANU ROZBICIA SILNEGO FRONTU PQ 
KOJU, rozbicia organizacii klasy robotniczei. 
międzynarodowej solidarności robotniczej, 
Miała ona oczyścić Francję jako przedpole dla 
przyszłej agresji przeciwko ZSRR. krajom 
demokracji ludowej i wszystkim miłującym 
pokój narodom. 

Pod naciskiem obronnej i demaskuiacei ak- 
cji Rządu Polskiego oraz oburzonej świato- 
wej i francuskiej opinii publicznej, rząd pary 
ski przeszedł do metod baratelizowania roz- 
miaru i znaczenia wykrytei akcii szbierow- 
skiej. Metoda ta miała pozwolić mu na zá- 
maskowanie istotnych rozmiarów i istotnego 
sensu jego wrogiej i agresywnej działalności 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej. 

Metoda ta miała KRÓTKI ŻYWOT. F.ktv, 
które zostały ujawnione, OBALIŁY I KOM- 
PLETNIE ZLIKWIDOWAŁY USIŁOWANTA 
RZĄDU FRANCUSKIEGO — ZBAGATELI- 
ZOWANTA ZBRODNICZEJ DZIAŁALNOŚCI 
WYWIADU FRANCUSKIEGO NA TERE- 
NIE POLSKI, 


Chcieli zniweczyć zdobycze Polski 


Przewód sądowy udowodnił niezbicie, że zor 
ganizowana została przy pomocy niektórych 
urzędników dyplomatycznych i konsularnych 
Szeroka francuska sieć Szbiezowska. Prze- 
wód sądowy udowodnił, że szpiegostwo fran- 
w Polsce całym ostrzem skierowane 
było w kierunku zdobycia jak najwięks. “j 20- 
ści INFORMACJI, POTRZEBNYCH DLA 
CELÓW AGRESJI WOJENNEJ. 


Przewód sadowy ujawnił, że setki szpiegów 
na żołdzie niektórych przedstawicieli dyplo- 
matycznych i konsularnych rządu francuskie- 
go. pod kierownictwem urzędników i ofice- 
rów francuskich, przygotowywały dane dla 
zniszczenia naszych miast, naszych domostw 
— przygotowywały śmierć, ruiny, cierpienia 
i łzy dla polskich dzieci i dla milionów pol- 
skich mężczyzn i kobiet, którzy radośnie bu- 
dują nowe — wolne — wspaniałe życie. 


Przewód sądowy udowodnił również, że w 
celu osłabienia obronności, w celu zahamowa- 
nia słynnego już wszędzie tempa rozwoju 
Polski Ludowej, ŁAJDACKIE DYREKTYWY 


La Atea FRANCUSKIEGO SZŁY W KIE 
RUNKU ZNIWECZENIA | ZNISZCZENIA 
KRWAWO ZDOBYTYCH OSIAGNIĘĆ POL; 
SKICH MAS PRACUJĄCYCH, 

Wysoki Sądzie! Sprawa Robineau jest na 
pozór zwykłą sprewą szpiegowską. Skład oso 
bowy ławy oskarżonych, przebieg rozprawy, 
treść aktów znajdujących się na stole sedziow 
skim, liczne dowody rzeczowe, zawierające 
plany obiektów wojskowych, spisy i składy 
jednostek wojskowych, plany lotnisk, przelot- 


ność węzłów kolejowych — oto normalne ce- 
'chy wywiadu wojskowego. 
A jednak — czy to istotnie normalna spra- 


wa szpiegowska? KAŻDY Z NAS CZUJE I 
WIDZI, Iż SPRAWA TA DALEKO ODBIE- 
GA OD PRZECIĘTNEJ SPRAWY SZPIE- 
GOWSKIEJ. 

Czemu przypisać niebywały jej rozgłos, się 
gający poza granicę naszego kraju? Sprawą 
tą interesuje się prosty człowiek we Francji 
i w Związku Radzieckim, we Włoszech i na 
Węgrzech śledzą pilnie przebieg procesu, pi- 
sma poświęcają mu wiele miejsc. 


Polska pragnie pokoju 


Polska, obok Związku Radzieckiego, ponio- 
sła olbrzymie ofiary w czasie wojny. Znisz- 
czona i wykrwawiona, wraz ze Związkiem 
tadzieckim i z innymi krajami demokracji 
ludowej, przystąpiła Polska do wielkiego dzie 
ła odbudowy. W naszych oczach powstaje no- 
wa Polska, Polska nowych fabryk, Polska no- 
wych hut i kopalń, Polska nowych portów, 
Polska Trasy W — Z, Polska szkół i uniwer- 
sytetów. 

Jak żaden być nie może inny naród. NA- 
RÓD POLSKI PRAGNIE POKOJU. Pokój 


jest dążeniem każdego uczciwego demokraty 
na całym świecie, zdającego sobie sprawę, ja 
kie niebezpieczeństwo stanowi próba jakiej- 
kolwiek agresji w jakimkolwiek zakątku 
świata. 

Obywatele sędziowie! Wałka o pokój toczo 
na przez Polaków, wraz z innymi narodami, 
JEST RÓWNIEŻ WALKĄ O POKÓJ I SZCZĘ 
ŚCIE FRANCJI Naród francuski w wojnie 
tej poniósł również olbrzymie straty z rak 
wspólnego faszystowskiego wroga. Tak oto 
historyczny węzeł przyjaźni ludu francuskie 


srokurztor w procesie agentów wywiadu francuskiego 


go i polskiego zacieśnił się podczas najstrasz 
niejszej z wojen. Nikt i nic nie potrafi wy= 
drzeć z pamięci narodu francuskiego i poł» 
skiego wspólnych kart naszych dziejów. 

Tej spuściźnie, my Połacy, nie sprzenie 
rzyliśmy się i nie sprzeniewierzymy się, Ņý 
sprzeniewierzy jej się również robotnika 
chłop francuski. Za pokojem są masy ludo- 
we wszystkich krajów świata i BIADA TYM 
KTÓRZY CHCIELIBY RZUCIĆ LUDZKOŚ 
W OTCHŁAŃ NOWEJ WOJNY. - 

Podczas gdy Polska i inne kraje miłujące 
pokój — przystąpiły do budowy nowego 
szczęśliwego życia — znalazły się siły, któ- 
re postanowiły przeszkodzić wielsiemn dziełu 
budowy, postanowiły cofnąć koło historii, 

Siły te muszą być nazwane po imieniu, są 
nimi imperialistyczne państwa, które w swej 
mienasyconej żądzy panowania nad światćn 
i czerpania zysków z pracy innych w, 
nie wahają się rozpalać nowej pożogi wojen- 
nej. Te siły imperiafstyczne, przewiduje 
swoją nieuchronną zgubę — widzą dla siebie 
jedyny ratunek w montowaniu agresywnych 
paktów i sojuszów wojennych. Chcą wywołać 
nową wojnę przeciwko Związkowi Radzieckie- 
mu, Polsce i innym krajom demokracji ludo- 


Czy wywiad 
francuski? 


Dlaczego obywatele sędziowie, mówię 6 
tym dzzś na tej sali? 

Dlatego, że na ławie oskarżonych zasiadają 
LUDZIE, KTÓRZY SĄ NARZĘDZIEM 
TWÓRCÓW PAKTU ATLANTYCEIEGO. 

Sieć szpiegowska, do której należeli oskar 
żeni, nazwana jest siecią francuska, A czyż 
jest ona francuska w istocie? NIE! 

Francuska jest ona jedynie z nazwy, Do- 
wiem w istocie działalność przestępcza oskar 
żenych sprzeczna jest z prawdziwymi intere- 
sami Francji. Aby to zrozumieć, musimy sobie 
uprzytomnić, jaką rolę przeznaczono Francji 
w planie północno - atlantyckim. Francja ma 
dostarczyć w ramach agresywnego planu at- 

(Dalszy ciąg na str. 5-ej) 
KW) 


Komunikat 
Zarządu Diecezjalnego „Caritas“ 


Nowy Zarząd Zrzeszenia „Caritas? 
Diecezji Łódzkiej rozpoczął swoja dzia- 
łalność. Wzywa więc poszczególne Od- 
działy Zrzeszenia do kontynuowania pra 
cy charytatywnej na swoim terenie. 

Praca Oddziałów „Caritas nie może 
ulec — zarówno w dziedzinie pomocy 
materialnej jak i ideowo-wychowaw= 
czej najmniejszemu zahamowaniu, 


W magazynach Zrzeszenia. przystą» 
piono do formowania przydziałów odzie- 
ży, bielizny, obuwia, lekarstw itp. po- 
stanowiono również uruchomić zapo- 
mogi pieniężne z funduszów  dołacyj- 
nych. 

W celu zarientowania się w istotnych 
potrzebach poszczególnych oddziałów, 
Dyrekcja prosi o podanie w najkrótszym 
czasie wykazu konkretnych zapotrzebo- 
wań oddziałów. 


Ks. Józef Sulwiński 
dyrektor, 


STR. 2 


Dla kogo i w jakim celu 


zbierali szpiegowskie informac 


Migawki z procesu 


W procesie szczecińskim skończyły się 
już zeznania oskarżonych oraz Wszy- 
stkich świadków, Zeznania te potwier- 
dziły w całej rozciągłości akt oskarże- 
nia, pokazały wyraziście dla kogo i w 
jakim celu zbierano imormacje o charak 
erze wojskowym, politycznym i pañ- 
stwowym.. 

I nikt, nie wyłączając obecnych na 
sali sądowej francuskich obserwatorów, 
nie jest w stanie zaprzeczyć, że te infor- 
macje o jakie zabiegał wywiad francu- 
ski, którego działalność w Polsce głów- 
ny oskarżony Robineau określił jako 
agresywna — miały właśnie agresję na 
celu. 

l nie przypadkiem również jest, że 

czas przewodu sądowego dowiedzie- 
jśmy się, iż tego rodzaju informacje o 
charakterze wojskowym przeznaczone 
były dia państw paktu atlantyckiego, da 
imperialistów anglo- amerykańskich. D 
celów rozpętania gni „wojny. 


Wysokość zapłaty. za usługi szpiegow 
skie była różna. Jedna wszakże forma 
zapłaty była wspólnd dla wszystkich: 
obietnica ułatwienia wyjazdu z Polski. 

Gdy osk, Rachtańa zapytano w jaki 
sposób wyobrażał sobie ten wyjazd, 
odpowiedział: naturalnie, na lewo. 

Może to w związku z tym Robineau 
- sam jeździł na kontrolę dostarczonych 
mu iaformacji o przejściach granicz- 
nych. sa może nie troszcząc się wcale o 
los swych agentów, sam sobie szykował 
drogę ucieczki na wypadek, gdyby jego 
szpiegowska działalność została ujawnio 
na? 

Powody jakie mieli agenci Robineau 
do ucieczki z Polski także były różne. 
Pielacki był dezerterem i bandytą. Bor- 
kowski miał na sumieniu organizację 
TODT. Baumgart, wychowanek Hitler- 
jugend tęsknił do faszystowskich organi- 
zacji w Trizonii, Rachtan szukał lekkiej 
pracy w paryskich lupanarach. 


Wszyscy jednak mieli wspólny rys 
charakteru, Pozbawieni są oni poczu- 
cia przynależności do narodu, są to lu- 
dzie bez ojezyzny. 


Skąd delegacja francuska i delegacje 
anglosaskie w ONZ czerpią materiały do 
szkałowania Polski Ludowej — opowie- 
„dział świadek Grochowski, Gdy świadek 
cej razu zapytał sekretarza konsu 

tu francuskiego, Trufanowa, po co 
zbiera kłamliwe informacje.o życiu w 
Polsce, Trufanow oświadczył: dla dele- 
gacji francuskiej w ONZ. 


a T RO PRN O ETA W. ZLE M a an nomelka „Expressu“ 
a E S 


Robineau 


* * 


W czasie kilkunastominutowych 
przerw w obradach sądu, szczecińscy ro. 
botnicy żywo dyskutują przebieg proce- 


STR 

Słychać głośno wypowiedzi przeciw 
oskarżonym i ich imperialistycznym pa- 
nom. Często słyszy się krytyczne uwa- 
gi, czy to skierowane do siebie: „trze- 
ba przestać pić i w ięcej uważać z kim, 
gdzie i o czym sie mówi”, lub pod adre- 
sem organizacji partyjnych i rad zakła- 


dowych: „ja już postawię tam sprawę, 
że trzeba jeszeze bardziej zwiększyć 
CZUJROŚĆ”. 


* 


x% 

Tego zdania jest także grupa robot- 
ników i robolnic, do których podchodzi 
przedstawiciel radia z mikrotonem w rę- 
ku. Grupa ta nie zosła:a specjalnie wy- 
brana. Stoją jak wieiu innych w kory- 
tarzu i dyskutują, a ob. Helena Zybala, 
urzędniczka MZK, mówi właśnie w unie 
sieniu, nawiązując do zeznań osk. Pie- 
lackiego: 

— Torturował ludzi! Kogo? Oczywi- 
cie PPR-owców! 

Ob. Zybala zapewnia, że wprawdzie 
nie poszła dziś do pracy, aby być na pro 
cesie, ale dzień nie został zmarnowany, 
Tę lekcję czujności wobec zakusów i 
metod wrogów klasy robotniczej przeka 
że innym, 

Młody wilk morski, Zygmunt Jaskuła 
jest uczniem Szkoły Morskiej w Szcze- 
sone, „U nas w szkole — mówi — czę- 


* 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


je 


jego zbrodniczych wspólników 


sto rozmawiamy na temat procesu. Prze 
cież ma on dla nas duże znaczenie. Wy- 
brzeże, flota handlowa i wojenna, to 
główne obiekty ataków wroga. Musimy 
umieć się obronić, a ten proces zdema- 
skował metody faszystowskich szpie- 
gów”. 

— Wypadki awarii traktowano u nas 
dotychczas zbyt lekko — stanowczo 
oświadcza ob. Marian Lewandowski, 
stoczniowiec. Trzeba głębiej badać każ- 
dą przyczynę, nawet najmniejszych za- 
hamowań produkcji, Wróg zakrada się 
tam, gdzie go się najmniej oczekuje. 

„Jak wiele złego może wyrządzić je- 
den tylko człowiek” — mówi ob. Ostrow 
ski, który dopiero co wrócił z narady 
produkcyjnej, na której podjęto długofa- 
lowe zobowiązanie, Przysłuchiwał się 
on jedynie zeznaniom świadka Baum- 
garta. 

Ob. Janina Miecel z ożywieniem opo- 
wiada: „Rozumiem teraz, dlaczego rząd 
francuski był taki wściekły, kiedy Za- 
aresztowaliśmy Robineau. Ale swoją dro 
gą chciałabym z bliska zobaczyć tych 
francuskich przedstawicieli, którzy są 
na sali, kiedy słuchają zeznań swoich 
przyjaciół z ławy oskarżonych”. 


* 
Właśnie w tej chwili przez korytarz 
przechodzi konsul francuski pod rękę z 
delegatem Quai D'Orsay. I chociaż nie 
rozumieją tych słów, ale czują nastrój. 
Są widocznie zmieszani. Spojrzenia pa- 
trzących w ich strone oskarżają. 


Żeby nie było „drugoroczniaków" 


Zespoły samopomocowe ZMP 


otaczają pomocą słabszych kolegów 


Swego czasu Kuratorium i Inspektorat 
Szkolny zmobilizowały swą uwagę na 
kwestii słabych wyników nauczania. Za- 
straszające wprost były cyfry, dotyczące 
zjawiska tzw. drugoroczniaków i ucz- 
niów, zagrożonych rd ir w tej 
sarnej klasie na drugi rok 

Przyczyny tego stanu były różne. Na 
ważniejsze jednak z nich — to brak p 
ręczników przy jednoczesnym rozsze- 
rzeniu programu nauczania oraz lekce- 
ważący w niektórych wypadkach stosu- 
nek młodzieży do nauki. 

Stan ten nie trwał jednak długo. Jak 
obecnie dowiadujemy się uległ on zna- 
cznej poprawie, Młodzież w walce o wy- 
niki nauczania odnosi coraz lepsze re- 
zultąty. 


M. Bizetti 


"W małym włoskim miasteczku 


Buda była wprawdzie bardzo niewiel- 
ka i niepozorna, ale, za to wspaniale ko- 
lorowy był wielki alisz, a jeszcze szum- 
niejsze zapewnienia: 

„Największy magik dwudziestego wie 
kul Niezrównany okultysta, mistrz ma- 
gii czarnej i białej! W przejeździe przez 
nasze miasteczko, zdecydował się za- 
trzymać tutaj na jeden wieczór. 
Przyjdźcie, a ujrzycie cuda, jakie moż- 
na widzieć raz tylko jeden w życiu!” 

o tak szumnych zapowiedzi, oby- 
watele tego północno-włoskiego miaste- 
ezka ustosunkowali się-na ogół scepty- 
cznie do cudownego fakira. 

O godzinie ósmej zaczęła się zbierać 
publiczność. Zbierała się bardzo leni- 
wie i powoli. Krzesła na parterze świe- 
ciły pustkami, a tylko trochę ludniej by- 
ło na galerii gdzie zebrało się paru pi- 
jaków, śmiejąc się głośno i hałasując. 
Ci też odgrażali się, że nie dadzą się 
„wykantować”, ale gdyby się przedsta- 
wienie nie odbyło, albo nie udało, zażą- 
daja zwrotu pieniędzy. 

O godzinie dziewiątej fakir, we- 
stchnąwszy ciężko, wziął kosz z tajem- 
niczymi przyrządami białej oraz czar- 
nej magii i wszedł na scenę. 

Sala uciszyła sie. Obecni spojrzeli na 
fakira on zaś w białym turbanie, z rę- 
kami założonymi na piersi, z twarzą 
pełną zadumy i spojrzeniem sfinksa, stał 
niby uosobienie wielkiej tajemnicy. 

Cisza zrobiła się jeszcze większa, 
stary fakir przymknął oczy. 


a 


— To, 
koszt 


— Nieszczęście! — pomyślał 
co jest w kasie pokryje zaledwie 
wynajęcia sali. A przecież... 

Ocknąwszy się z zadumy, zaczął mó- 
wić: 

— Naprawdę "piękne panie i wielce 
sympatyczni panowiel.. To co zoczy- 
cie za chwile, to nie jest nic cudowne- 
go i czarodziejskiego, To jest tylko 
zręczność! Zręczność, doprowadzona do 
szczytu doskonałości!.. Na początku zo- 
baczycie numer naprawdę atrakcyjny: 
jajko na miękko w chusłeczce. 

Lekko drżały jego ręce, kiedy, wyjmo- 
wał z koszyka pstra chusteczkę. 

— Proszę! — wołał rozkładając ją i 
składając — przekonajcie się sami, że 
w tej chusteczce nic nie ma! 

Na sali zapanowała cisza. 
den z pijaków wrzasnął: 

— Kłamiesz! tam jest jajko, widzia- 
łem! 

— Gdzie? co? — zmieszał się fakir. 

— Jest przywiązane sznurkiem do 
chusteczki.. O, z tamtej strony! — 
wrzeszczał pijak. 

Podniosła się NE 
częły padać okrzyki: 
chrai!... oddaj pieniądze!” 

Fakir, blady jak trup, przeczekał, aż 
się trochę uciszy, a potem przemówił 
drżącym głosem. 

— Uprzedziłem szanowną publicz- 
ność, że to nie żadne czarodziejstwo, 
ale tylko zręczność... Trudno, nie udało 
sięl.. Nie udać może się każdemu, bo 


Nagle je- 


wała w rzawa, za- 
„oszust... Sza- 


Dużą rolę odegrał aktyw ZMP na terenie 
poszczególnych szkół średnich, otaczaj Ę 
słabszych kolegów specjalną opieką. 

wszystkich bez wyjątku szkołach tied. 
nich, których mamy w Łodzi 24, zorga- 
nizowano tzw. zespoły samopomocowe, 
Obecnie pracują one w ilości ponad 100. 


W zespołach tych prowadzi się pracę 
we wszystkich przedmiotach, a więc Z 
dziedziny matematyki, fizyki, języ- 
ków itd. Wykładowcami są tutaj wszy- 
scy aj uczniowie, którzy w swej 
pracy korzystaj ją z wskazówek poszcze- 
gólnych nauczycieli, 


Jak dotychczas, nauka w tych zespo- 
| przyczyniła się do zlikwidowania 


wielu „dwój”, bk) 


przecież jesteśmy tylko ludźmi., A te- 
raz przystąpimy do następiego. nie- 
zmiernie ciekawego eksperymentu.. 
Może mi ktoś 2 szanownej publiczności 
pożyczy chusłeczki do nosa? 

— Masz może katar? — wrzasnął z 
góry jeden z pijaków. Widzowie roze- 
śmiali się, a fakir mocno już zdetono- 
wany podszedł do jakiegoś eleganckiego 
pana, siedzącego w pierwszym rzędzie 
i wyciągnał do niego rękę, 

— Mógłbym, oczywiście, użyć do: te- 
go eksperymentu mojej chusteczki, ale 
moglibyście jeszcze pomyśleć, że chcę 
was oszukać, 

Elegancki pan, wyciągnąwszy.z kie- 
szeni chusteczkę, podał ją fakirowi, ten 
zaś z kolei pokazał ją publiczności. 

— Jak szanowna publiczność widzi, 
chusteczka jest zupełnie cała, nie ma w 


niej ani jednej dziureczki.. Ale teraz... 
Abdara, okwało, omtero, derenato!... 
Wyszeptałem cudowną formułę i chu- 


steczka stała się czarodziejską. Zacza- 
rowałem ją mocą ukrytej we mnie psy- 
chomagnetycznej siły, Teraz zwijam 
BECIE w trąbkę i spalam nad świe- 

Spojrzyjcie, spalił się cały koniec... 
Widzicie? 

Podczas kiedy wszystkie szyje wy- 
ciągnęły się, pijacy wrzeszczeli. 

— Tak! Istotnie pachnie spalenizną... 
Jakbyś spalił stare skarpetki. 

— A teraz doliczę Jo trzech, a chuste- 
czka będzie znów cała! — mówił dalej 
fakir — raz... dwa.. trzy! Spojrzyjcie! 
Jest cała? 

— Jest! — krzyknęła zgodnym chó- 
rem zachwycona galeria. 

— Pardon! Pan jednak nadpalił mi 
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Nasze Taóly 


PRZYJEZDNA LINA: — Kursy maszyno- 
pisania mieszczą się w Łodzi przy ulicy An- 
drzeja Struga nr w 3 

JANKA Z MARYSINA: — Kursów takich 
nie ma. Po zdobyciu małej matury może Pani 
zapisać się do Liceum »edagogicznego. Bliż- 
szych informacji udzieli Pani sekretariat — 
Łódź, ulica Boczna nr 5. 


HALINA P, I ZOSIA wW: — Powinny Pa- 
nie zwrócić się po informacje bezpośrednio do 
sekretariatu Uniwersytetu Łódzkiego, 

* 


. 

TERESA NOWAK: — Adres koresponden- 
cyjnych kursów maturalnych: Łódź, Al. Ko- 
ściuszki nr 45. 

* * 

SABINA BARTOSIK: — Przy ul. Łucji na 
Radogoszczu mieści się specjalna Szkoła dla 
Chłopców. Cennych rad i wskazówek udzieli 
Pani kierownik tej szkoły, do którego radzi- 
my koniecznię się zgłosić. Pozdrawiamy ser- 


decznie. 
* 


* a 
s 
JANEK Z PROWINCJI: — Będzie Pan 
mógł przystąpić do egzaminu czeladniczego, 


w związku z czym należy przedstawić Izbie 
Rzemieślniczej (Łódź — Moniuszki 8) świa- 
dectwo ukończenia szkoły zawodowej, zaświad 
czenie z odbytej 3-letniej praktyki, 2 fotogra- 
fie oraz podanie. Życzymy dobrych osiągnięć. 
AMTACOOFYNEPEOON UNO AMC POTOK ANO PANA AAAA 


BAL PRASY 


w sobotę 18 b. m. 


WPAMAYA PAPOWO OOOO WOOTOKACGYA ATN M 


Snecialne nagrody 


za osiągnięcia naukowe 


Ministerstwo Oświaty, doceniając zna- 
czenie badań naukowych, prowadzonych 
przez asystentów w zakładach szkół wyż- 
szych, postanowiło wyróżniać wybitniejsze 
osiągnięcia i publikacje naukowe, przez 
przyznawanie ick autorom specjalnych na 
gród. 

Pierwsze sześć nagród otrzymało pięciu 
pracowników naukowych Politechniki i 
Uniwersytetu Warszawskiego, oraz ku- 


stosz Muzeum Ziemi w Zakopanem. 


wszelkich typów naprawiam 
szybko — tanio — fachowo 
KILIŃSKIEGO 10 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 33 
w Łodzi, ul. Nowotki 141 

zatrudnią z miejsca 
1. KIEROWNIKA energetyki I ruchu 
. RONTYSTĘ matcriałówki 
. BRYGADZISTĘ szarparni 
Wykwalifikowanych SZARPACZY 
. DERARZY 
. ROBOTNIRÓW gospodarczych 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- 
sonalny. 87-u 
aaa oj 


chusteczkę! — zaprotestował nagle ele- 
gancki pan z pierwszego rzędu, 

— Osztście! Kanciarzu!.. Oddaj forsę 
za bilety! — zaczęła tupać galeria — 
Kogo chcesz nabrać? Nas? 

Stary człowiek zbladł, usta jego za- 
drżały i przycisnąwszy chusteczkę do 
piersi, rozpłakał się. 

— Panowie, paniel.. Szanowna publi- 
czności!.. Badźcie dia mnie wyrozu- 
miali! Jestem w strasznej sytuacji. Do- 
wiedziałem się, że moja córka ciężko 
zachorowała... Jej mąż spawacz fabry- 
czny jest od pół roku bezrobotny: a wie- 
cie sami, że dzisiaj we Włoszech jest źle 
i nie tak łatwo znajdziesz pracę... I nie 
ma nikogo, ktoby się upommał o prawa 
dla sza arego człowieka pracy, takiego 
jak mój zięć.. Chciałem posłać córce 
parę frów... Sam nie miałem dzisiaj nie 
w ustach, dlatego jestem zmęczony i nic 
mi się nie udaie. 


Z galerii padać zaczeły nagle drobne 
monety i akrzyki: „Trzeba bylo powie- 
dzieć nam tak odrazu!" Wtem jakis mło 
dy człowiek w robotniczej bluzie, zawa- 
łał głośno. 

— Prawda, 


w dzisiejszych Włoszech 
de Gasperi'ego 


jest źle, ciężko i nie- 
sprawiedliwie! Ale nieprawdą jest, że 
nie ma nikogo, kłoby chciał stanąć w 
cbronie pokrzywdzonego czlowieka pra- 
cy!.. Jest nas tysiące, którzy walczą 
i walczyć będą, ażeby i we Wloszech 
zapanowała wreszcie prawdziwie demo- 
kratyczna sprawiedliwość socjalna. A na 
naszym czele stoi on (a zapamiętajcie 
sobię dobrzę to nazw isko!) — Palmiro 
Togliatti! 


tłum. A. 
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maj wiadro, bo upadnie!... 

WICEK: — Rychło w czas, kiedyś już 
wodę wylał! 
w proszku ci nosić! 


W żółwim tempie |Już za dwa tygodnie 


przebiega rejestracja lekarzy 


Dnia 15 bm. upływa ostatni termin 
rejestracji łódzkich lekarzy i położnych. 
Do tej pory jednak w Wydziale Zdrowia 
zgłosili się nieliczni tylko przedstawicie- 
le tych zawodów. A przecież wiadomo, 
że po wygaśnięciu terminu rejestracji 
lekarze, którzy nie zgłoszą się w Wy- 
dziale Zdrowia, utracą wszelkie prawa 
praktyki! 

Lekarze nasi są nieraz opieszali, jeśli 
chodzi o złożenie wizyty choremu. Ale 
że opieszałość tę wykazują również wte 
dy, gdy chodzi o ich własńe interesy, 
niejednego może to zdziwić... bk) 


Poprawiał rachunki 
poprawi się w Milencinie 
W hurtowni galanteryjnej „Szler* w Ło 

dzi panowały dziwne metody handlowe. 
Współwłaściciel przedsiębiorstwa Wolf Ży- 
tnicki, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wschodniej 54, „poprawiał* mianowicie 
wszystkie rachunki ma zakupione przez 
siebie towary. ,„„Poprawiał* je w ten spo- 
gb, że wymazywał ceny rzeczywiście za- 
płacone, wpisując na ich miejsce znacznie 
wyższe. 

Towary sprzedawano następnie po doli- 
czeniu marży zarobkowej do cen „popra- 
wionych'. Machinacje te pozwalały Żytni- 
ckiemu osiągać dodatkowe zyski, przewyż 
szające często o 300 proc. dozwoloną mar- 
żę. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia i po- 
twierdzeniu przez świadków winy Żytni- 
ckiego, Komisja Specjalna skierowała go 
na okres dwunastu miesięcy do obozu pra 
cy przymusowej. (m) 


Zatrzymał tramwaje 


Jeszcze jeden opój dostał areszt 


Stanisław Chojnacki, będąc w stanie 
opilstwa, usiłował zapłacić za bilet tram 
wajowy podartym w strzępy 5-cio zło- 
towym banknotem. Gdy konduktor od- 
mówił przyjęcia, opój wywołał awantu- 
rę. Nie pomogły perswazje spieszących 
się pasażerów. Pijany awanturnik przy- 
czynił się do zatrzymania tramwaju. 
Błokada ta unieruchomiła sznur następ- 
nych linii tramwajowych. Interwencja 
Milicji położyła kres zajściu. 

Wczoraj na rozprawie w starościń- 
skim wydziale karno-administracyjnym 
pięciokrotnie karany już za opilstwo 
Chojnacki ukarany został ponownie 2 
tygodniami bezwzględnego aresztu. (p) 
Tm AF TETTECZTESEZ Ty © ROZ TREGEMCZĘPEK"R WNSĘZKGSTY) 


Śmiechu wartel... 


Pan Kociołek ma nowych sąsiadów. Wczo 
raj pan Kociołek powiada do kolegi: 

— Moi nowi sąsiedzi, to pewnie bardzo 
biedni ludzie... Niczego absolutnie nie mają. 
Ani balii, ani kotła do bielizny, ani wyży- 
maczki, ani pralki, ani nawet młynka do 
Kawy... 

— Skąd ty wiesz... — pyta przyjaciel. 

— Bo chciałem sobie tego wszystkiego od 
nich pożyczyć.» p 


E * 


Pani Aniela dba o swoją urodę. Na przyjęciu 
u znajomych, siedząc obok lekarza, korzysta z 
okazji i pyta go: 

— Panie doktorze, czy to prawda, że piegi zni 
kają przy kuracji ogórkowej? 

— Owszem, ale pod jednym warunkiem... 

— Jakim? > s 
(=. Gdy-piegi są na_ogórkach,, 


WAGEK: — O rety! Wiciuniu! Trzy- 


WICEK: — Dawaj wiadro! Już ja sam 
przyniosę! Będzie pewniej! 

WACEK: — A idź! Tylko niech ci się 
A to niezdara! Wodę|nie zdaje, że tak łatwo o tę wodę! Tłok 
jak w P.D.T.! 


MI 


NUESIY 
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WICEK: — Ojej, co za kolejka! i 
LITERAT: — Prawda? Jak na Kas- 
prowy! Dobrą godzinę już tu stoję, 
a przed chwilą był pan Wacek... 
WICEK: — Wiem o tym!... 


STR, 3 


WICEK: — O gwałtu! Klapa! Wiadro 
mi sie wypsnęło jak żywe! 

ACEK: — A widzisz? Teraz ty jes- 
teś niezdarą! Ale cie nie wyręczę! Szo- 
ruj znów do kolejki! 


pierwszy blok ZORu 


oddany będzie do użytku świata pracy. — Lokatorów czekają wszelkie wygody i komfort 


Majster Kukuła dotrzymał 


słowa. blok mieszkaniowy mógł być oddany do 


Obiecał skończyć roboty murarskie na | użytku. 


budowli ZOR „Stare Miasto” do 21 grud 


nia ub, roku — i skończył, Niestety, nie |się w błyskawicznym 


O ile bowiem praca murarzy toczyła 
nieomal tempie, 


oznaczało to jednocześnie, że obszerny jo tyle roboty wykończeniowe prowadzo- 
a z z e 


Ani jednego zmarnowanego miejsca! 


Stale muszą 


być komplety 


na robotniczych wczasach leczniczych 


Pisaliśmy kilka dni temu o niewyko- 
rzystywaniu wczasów leczniczych w prze 
myśle bawełnianym. Nie lepiej przedsta- 
wia się ta sprawa jeśli chodzi o łódzki 
przemysł wełniany. 

Na 50 skierowań, jakie przypadają 
miesięcznie na fabryki wełniane, w sty- 
cznii wykorzystano jedynie... dwa skie- 
rowania! Tak samo w lutym do dnia dzi 
siejszego dopiero dwóch robotników wy 
jechało na wczasy lecznicze. Czyżby na- 
prawdę w przemyśle welnianym nie było 
ani jednego chorego robotnika, którego 
należałoby skierować na leczenie? 


Tak jak w bawełnie tak i tu winę po- 
noszą rady zakładowe poszczególnych 
fabryk które sprawy związane z wcza- 


sami leczniczymi 
Dlatego też na specjalnie zwołanej w bie 
żącym tygodnu konferencji posianowio- 
no, że już od tego miesiąca publikowane 
będą nazwy wszystkich fabryk które nie 
wykorzystają przypadających na nich 
skierowań. 

Nie można dopuścić do tego aby miej- 
sca w sanaforiach marnowały się przez 
czyjąś biurokrację, czy nieudolność. 
Wydanie skierowania robotnikowi do le- 
karza, czy na komisję — to jeszcze nie 
wszystko. Trzeba dopilnować, aby ro- 
botnik rzeczywiście poszedł na komisję, 
i aby rzeczywiście wyjechał. 

Opieka nad robotnikiem jest przecież 
jednym z naczelnych zadań rad zakła- 
dowych! ą (mk) 


Karnawał nie tylko dla dorosłych 


Bal dla dzieci Widzewa i Stoków 


Wstęp i konsumcja bez żadnych opłat 


Takiej imprezy nie miały jeszcze dzieci 
robotników z Widzewa i Stoków. „Praw- 
dziwy” bal, na którym będzie mogło jed- 
nocześnie tańczyć 250 najmłodszych par, 
odbędzie się dzisiaj o godzinie 5-ej po po- 
łudniu w świetlicy „Niciarki* przy ulicy 
Niciarnianej. 

Przyjść będą mogły na zabawę wszy- 
stkie dzieci, korzystające z widzewskich 
czy stockich świetlic miejskich. Oczywi- 
ście, wstęp dla każdego miłego gościa bę- 
dzie bezpłatny. Również i konsumcja nie 
będzie związana z żadnymi kosztami. Zło- 


ży się na nią herbata, ciastka. pączki, cu- 
kierki itd. Z zasobem nabranych dzięki te 
mu sił dzieciarnia tym raźniej przystąpi 
do tańców. 

Imprezę tę organizuje Wydział Oświaty 
przy Zarządzie Miejskim. Celem jej jest 
nie tylko przyjemna rozrywka, Organiza- 
torom chodzi również o to, by dzieci ro- 
botnicze z różnych świetlic wzajemnie się 
poznały i zaprzyjaźniły. 

W przyszłości będzie się tego rodzaju za 
bawy dziecięce organizować częściej, za- 
praszając na nie także dzieci wiejskie. 


Nie ma rzeczy niemożliwych 


| bez rąk można być kreślarzem 


"Nowy kurs dla inwalidów od 1 marca 


W dniu 1 marca br. rozpoczyna się 
czwarty z kolei kurs kreśleń technicznych 
dla ciężko poszkodowanych inwalidów. Na 
kurs mogą się zgłaszać inwalidzi z ezęścio 
wą amputacją ręki, z amputacją obu rąk 
poniżej łokci, oraz z innymi schorzeniami 
rąk jak niedowład, krzywizna itp. 

Kurs odbywać się będzie w Poznaniu. W 
czasie jego trwania inwalidzi skorzystają 
z bezpłatnego internatu, całkowitego utrzy 
mania i nauki, W razie potrzeby uczestni- 
cy kursu otrzymają odpowiednie protezy. 

Zainteresowani, którzy odpowiadają wy 


maganym warunkom, winni składać we 


właściwych starostwach powiatowych w 
okresie od dnia 25 bm. własnoręcznie na- 
pisane podanie, zawierające, oprócz da- 
nych osobistych, dokładny opis inwalidz- 
twa, z zaznaczeniem, czy inwalida otrzy- 
mał protezę i jakiego rodzaju (roboczą, 


czy kosmetyczną). W podaniu należy rów ( 
nież zaznaczyć, czy "pobiera się zaopatrze ! 


nie inwalidzkie. 

Starostwa prześlą następnie podania do 
kierownictwa kursu w Poznaniu, Plac 
Wielkopolski 9. Kandydaci, którzy będą 
przyjęci, zostaną ə tym oddzielnie powia- 
domieni. 


no w iście żółwim tempie. Dopiero ostat 
nio udało się nadać im nieco większego 
rozmachu. Będzie to miało ten skutek, 
że blok przy ulicy Podrzecznej 12 zosta- 
nie definitywnie oddany do użytku już 1 
marca, 

Dzięki zreorganizowaniu metod pracy 
roboty wewnętrzne są w tej chwili pra- 
wie na ukończeniu, Tak np. podłogi uło- 
żono do tej pory w 85 procentach, w 
przyszły poniedziałek rozpocznie się też 
prace malarskie, po ukończeniu których 
natychmiast przystąpi się do montowa- 
nia wanien, umywalek itp. Zakończenie 


zupełnie lekceważą. robót malarskich przewiduje się najpóź 


niej do 25 lutego. W przyszłym tygod- 
niu fachowcy będą też układać mozaiki 
w łazienkach i klatkach schodowych. 

Trochę kłopotów miaio kierownictwo 
robół z zakładaniem instalacji central- 
nego ogrzewania, Po całkowitym zmon- 
towarniun kotłów okazało się, że jeden z 
nich nie funkcjonuje jak należy, wobec 
czego trzeba go było zdemonłować i 
ustawić jeszcze raz, Obecnie jednak ko- 
tłownia została doprowadzona do nale- 
żytego porządku. Kilka dni temu odbyła 
się pierwsza próba z urządzeniami cen- 
tralnego ogrzewania, która wypadła po 
myślnie — w niedużych pokoikach może 
być nawet tak ciepło, jak w łaźni rzym- 
skiej. i 

Przyszłych lokatorów tego nowoczes- 
nego budynku interesować będzie zapew 
ne wyposażenie, jakie on otrzymał. 

W nowym bloku uderza przede wszy- 
stkim ekonomiczne i wygodne rozmiesz 
czenie każdego lokalu. Z malutkiego 
korytarzyka prowadzą drzwi do poszcze 
gólnych izb, które nie posiadają niewy- 
godnego niekiedy bezpośredniego połą- 
czenia. Obszerne okna sprawiają, że w 
bezchmurne dni pełno w pokojach słońca, 
Dla dzieci robotniczych, które tutaj za- 
mieszkają, będzie to wiec bardzo ko- 
rzystne, 

Ogółem w budynku tym znajdują się 
93 izby, wchodzące w skład  jedno-, 
dwu- i trzypokojowych mieszkań. Będzie 
w nich mogło zamieszkać kilkadziesiąt 
rodzin. Nowy blok zostanie jednak po- 
większony o dalsze 31 izb, skoro tylko 
zburzy się przylegającą doń starą po- 
przeczną oficynę na sąsiedniej posesji, 

Lokatorzy tych mieszkań kotzystać 
będą z wszelkich wygód. A więc poza 
centralaym ogrzewaniem każde z tych 
mieszkań wyposażone zostanie w este- 
tyczną łazienkę, kuchenki natomiast — 
w bardzo praktyczne, przenośne piecyki 
emaliowane, posiadające piekarnik i 
zbiornik na wodę. Niezależnie od tego 
znajdzie się w każdej kuchni piecyk ga= 
zowy o dwóch płomieniach. 

Nowe mieszkania już niedlugo otrzy= 
maja lokatorów. Jak wiadomo bowiem, 
ustalony już został tryb przydzielania 
mieszkań w domach ZOR-u i obecnie 
odbywają się posiedzenia specjalnej ko= 
misii, która wyda decyzje, 

Nie ulega wątpliwości, że nowe miesz 
kania dostaną się przede wszystkm tym, 
których wkład w ogólne dzieło jest naj- 
większe a więc racjonalizatorom i przo- 
downikom pracy, żyjącym obecnie w. 


-_(m) _ ciężkich warunkach mieszkaniowych. _ 
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pracują najaktywnie 
dia dohra kraju 


uroczyste wręczenie sztandaru przechodniego, 


zdobytego w współzawodnictwie międzymiastowym 


Dziś kobiety robotniczej Łodzi obcho- 
dzą swój wielki dzień. Oto w uznaniu 
ich sumiennej pracy na odcinku współza- 
wodnictwa międzymiastowego, podjęte- 
go swojego czasu przez poszczególne 
oddziały Ligi Kobiet, w III etapie tego 
współzawodnictwa pierwsze miejsce osią 
gnęły kobiety Łodzi. 


Jakie były elementy tego ruchu. oraz 
na czym polega jego wielkie znaczenie? 

Łódź jest miastem kobiet. Opinia ta 
znajduje swoje uzasadnienie w danych 
statystycznych, według których w mie- 
ście naszym zamieszkuje prawie o jedną 
trzecią więcej kobiet, niż mężczyzn. 


Kobiety te, to w 90 procentach robot- 
nice naszych fabryk włókienniczych. To 
tkaczki, prządki, cewiarki, cerowaczki, 
krawcowe wielkich kombinatów konfek- 
cyjnych, od których pracy zależy w 
ogromnej mierze wykonanie planów pro 
dukcyjnych, rozbudowa naszego życia 
kulturalnego i społecznego, 

Że kobiety Łodzi dobrze wywiązują 
się z podjętych przeż się zobowiązań 
tak produkcyjnych jak i społecznych czy 
politycznych świadczą o tym: wciąż ros- 
nace szeregi przodownic pracy oraz do- 
borowy akływ społeczny, rekrutujący 
się w przeważającej mierze spośród sze- 
regów Ligi Kobiet. To więc, że w M 
etapie uzyskały one zaszczytne wyróż- 
nienie wśród 14 innych województw Pol 
ski nie stanowi dla nikogo niespo- 
dzianki. 

Jakimi środkami kobiecy aktyw łódz- 


ki zdołał wybić się na czoło mas kobie-* 


cych całego kraju? Otóż trzeba przy- 
znać, iż dużą zasługę mają w tym wzglę 
dzie przodownice społeczne, które zarów 
no na odcinku wykonania planów produk 
cyjnych jak i na odcinku społecznej wal- 
ki z analfabetyzmem, samokształcenia 
się, czy organizacji życia domowego, 
spełniały dobrze swoją rolę. 

Poprzez zakładowe koła Ligi Kobiet, 
poprzez Koła Gospodyń Domowych oraz 
na każdym odcinku działalności, aktyw- 
ne działaczki społeczne prowadzą wiel- 
ką pracę uświadamiaiącą i mobilizują 


kobiety do walki o budowę kraju i utrwa 
lenie pokoju powszechnego na świecie. 

Na odcinku produkcyjnym działalność 
kobiet, a ściślej mówiąc aktywu kobie- 


cego może również poszczycić się 
konkretnymi osiągnięciami. Poważny 
wzrost współzawodnictwa ilościowego 


i jakościowego, wzrost brygad najwyż- 
szej jakości i oszczędności, zwiększają- 
ca się wciąż liczba indywidualnych i ze- 
społowych przodoewnic pracy — oto re- 
zuitaty pracy aktywu kobiecego na tere- 
nie Łodzi i województwa. Potężna ma- 
nifestacja Pracy, jaką widzieliśmy poď 
czas Dni Stalinowskch była realnym do- 
wodem pracy aktywów kobiecych, wyso- 
kiego uświadomienia ze strony mas ko- 
biecych całej Łodzi. 

Dzisiejszy dzień więc jest zasłużonym 
świętem kobiet łódzkich. Dziś o godz. 
14,30 w Hali Sportowej Wi-My zostanie 
kobietom Łodzi wręczony 


Przechodni. Sztandar ten robotnice Ło-!J. Stalina. 


dzi przejmą z rąk chłopek rzeszowskich, 
które wygrały go w współzawodnictwie 
II etapu. Í 

W uroczystości wezmą udział przedsta 
wiciele Zarządu Gł. Ligi Kobiet, Komi- 
tetu Centralnego i Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Związków Zawodowych, poszcze 
gólnych organizacji Ligi Kobiet, młodzie 
ży itp. 

Niezależnie od tego, te dzielnice L. K,, 
które wykazały się najbardziej aktywną 
praca w ramach współzawodnictwa, z0- 
staną wyróżnione specjainymi nagroda- 
mi, 

Zdobyty przez Łódź Sztandar Prze- 
chodni zostanie przekazany syimbolicz- 
nie do rąk czołowych łódzkich przodow- 
nic pracy: Budowniczego Po,ski Ludo- 
wej Wandy Gościmińskiej z PZPB w 
Rudzie Pabianickiej, Józely Szewczyk 
i Heleny Okrój z PZPB nr. 3 oraz Anny 


Sztandar | Ramus i Franciszki Retlich z PZPB im. 


(w) 


Przykład godny naśladownictwa 


Z pomocą ulziatwie wiejskiej 


nośpieszyło przedszkole miejskie z ul. Leczniczej 


Z piękną i godną naśladownictwa ini- 
cjatywąa wystąpił komitet rodzicielski 
miejskiego przedszkola przy uł. Leczni- 
czej 9. 

Swego czasu komitet postanowił za- 
opiekować się jednym z zaniedbanych 
przedszkoli wiejskich i nawiązać z nim 
współpracę. Zamiar ten wprowadzono 
w czyn, wybierając przedszkole wiejskie 
w miejscowości Mała Zapusta w pow. 
sieradzkim. 

I oto,obecnie ekipa przedszkola z 1il. 
Leczniczej udała się do tej wioski, zabie 
rając ze sobą pożyteczne dary da dzia- 
twy. Każda dziewczynka otrzymała 
dwie sukienki flanelowe, każdy chłopiec 
po dwie koszule, Poza tym każde dzie- 
cko obdarowano pończochami i słody- 
czami. 


A Zosia ostatnim wysiłkiem woli wyr- 
wała się z Łodzi i pojechała tam, gdzie spo 
dziewała się znaleźć ratunek. Do pracy na 
wsi. 

Miasto ze wszystkimi swoimi brudnymi 
intrygami stało się dla niej za duszne i cia 
sne. Stanął przed jej oczami Antek Koci- 
ra. Miała jeszcze w uszach jego słowa, ja- 
kie powiedział w dniu zakończenia roku 
akademickiego: „Pamiętajcie... będę cze- 


ja 


kał na was, ram! 

Uchwyciła się tego wspomnienia jak o- 
statecznej deski ratunku. Była przekonana, 
że w atmosferze otaczającej Antka, nie 
może być nic zatrutego. Podczas gdy tu 
dławiła się miazmatami oszustw, brudu i 
zbrodni. 

Rozjaśnione oczy Antka, gdy zobaczył 
ją, tak niespodzianie oferującą mu swą 
pomoc w organizowaniu ośrodków higieni 
cznych na wsi, napełnił jej duszę ciepłem 
i ulgą. O, tak, w jego towarzystwie czu- 
ła spokój, praca z nim wydawała się szczę 
ściem. 

Odrazu objęła żłobek dla niemowląt, 
którymi opiekowała się niewykwalifikowa 
na, ale pełna najlepszych chęci córka je- 
dnego z gospodarzy. Wprawdzie i Zosia 
nie miała potrzebnych kwalifikacji, ale 
rok pracy u Stenowej dał jej bardzo wiele. 
Nauczył ją, jak się strzec błędów. Gdy 
wiejskie matki, zajęte żmudną pracą przy 
żniwach, przelewały swój pot na rozżarzo 
nym skwarem polu, Zosia opiekowała się 
ich niemowlętami, żałując, iż nie ma co 
najmniej dziesięciu rąk do pracy. Bo prze 
cież tyle było braków, tyle było jeszcze 


do zrobienia. Mijały dni, z serca spływał 
osad goryczy. Gdy wieczórem, po pracy, 
szli z Antkiem polnymi miedzami, tamte, 
koszmarne przeżycia w Łodzi wydawały 
się przykrym snem. 

Nie raz zastanawiała się, czy też na- 
prawdę kochała Romana. Śmierć jego, mi- 
mo tragicznych przejść, związanych z nią, 
niż zostawiła rany w jej sercu. Jeżeli to 
było możliwe, to nawet teraz, czuła chwi- 
lami jakąś ulgę, że nie musi już myśleć o 
małżeństwie z nim, Że tamto zostało dale 
ko, w przeszłości. Nawet nie czuła już ża- 
lu, iż ją tak niecnie podszedł. Bo to było 
oczywiste, że nie o niej myślał, a tylko o 


karierze, którą miał mu ułatwić Zaremba. 


Gdy patrzyła w jasne oczy Antka, gdy 
słuchała jego marzeń o przyszłej pracy, 
tamto wspomnienie zacierało się w jej pa- 
mięci. Już nie myślała z takim lękiem o 
latach studiów, które ją czekają jeszcze w 
Łodzt. Wiedziała, że musi się dalej uczyć, 
by móc kiedyś stanąć przy boku Kociry; 
by móc z nim pracować dalej. Dziwiła się 
nie raz sobie, iż taki Roman Jon mógł bo- 
daj na chwilę zawładnąć jej sercem, wte- 
dy, gdy znała już Antka, gdy czuła w 
aim bratnią, pokrewną duszę. Nie był u- 
rodziwy, nie był elegancki, ale w jego o-. 
czach kryła się moc i prawość. W jego pro 
styra, chłopskim sercu nie było miejsca na 
brudne intrygi. 

Tak, znim wszystko było jasne, wyra- 
żne i czyste. Był typem mocnego, świado- 
mego swych celów i obowiązków mężczy- 
zny. Jego idee zachwycały, jego zapał po- 
rywał... 


Dary te zakupiono częściowo z fundu- 
szów komitetu rodzicielskiego, Centrala 
Tekstylna ofiarowała bezpłatnie mate- 
riał, z którego również bezpłatnie uszy- 
ły sukienki i ubranka uczennice 2-let- 
uich kursów krawieckich Instytutu 
Przem. Rzemieślniczego. 

Miejscowa ludność gorąco dziękowa- 
ła przedstawicielom komitetu rodziciel- 
skiego i kierownictwa przedszkola, za- 
pewniając o gotowości kontynuowania 
współpracy dla dobra miejskiej i wiej- 
skiej dziatwy. 

Sądzimy, że przykład ten znajdzie na- 
śladowców, że i inne przedszkola miej- 
śkie i przyłabryczne zaopiekują się 
przedszkolami wiejskimi, które nie ma- 
ja tak dobrych warunków wychowywa- 
tia dzieci, jak w Łodzi. (s) 


Mróz stanął przed przesszkodą, którą 
nie wiedział jak ominąć, Zaremba był nie 
przytomny, a o Smoliku, niestety, nic nie 
było wiadomo. Wyjechał, nie zostawił a- 
dresu. Najprostszą sprawą byłoby pójść 
do Komisji i oddać im wyniki swych do- 
chodzeń. Ale, niestety, nie miał dowodów 
dla swych podejrzeń. Wszystko to były 
tylko poszlaki. Mógł się mylić, a wtedy 
niewinni ludzie zostaliby zniesławieni, za 
nim by udowodnili swą niewinność. Nie. 
Mróz w całym swym życiu kierował się 
przede wszystkim sprawiedliwością. To- 
też teraz niewyjaśniona, budząca podejrze 
nia sprawa pożaru magazynu nie dawała 
mu spokoju. 

Gdy tylko dowiedział się, że. Zaremba 
jest już w domu i czuje się lepiej, postano 
wił pojechać «do niego i powiedzieć o 
swych przypuszczeniach, Tak, byłoby nie 
uczciwie, gdyby cośkolwiek postanowil 
bez jego wiedzy. 

Tym razem nie czekał, aż go przyjmie 
dyrektor. Wprawdzie Aniela niechętnie 
patrzyła na wszystkich, którzy jej zdaniem 
zamęczali dyrektora sprawami fabryki, 
ale do Mroza miała pewną sympatię. Był 
przecież w momencie wypadku, pomógł 
jej wiele. A co rajważniejsze swym zezna 
niem uwolnił Zarembę od zarzutu zbrodni. 

Zaremba ujrzawszy go, był pewien, że 
Mróz przyszedł mówić o wypadku. Nie 
chciał już wracać do tego, dość już naszar 
pało mu to nerwów. No, ale Mrozowi nale 
żało się teraz trochę względów. 

Leżał w ogródku, pod olbrzymim, rzu- 
cającym cień parasolem. Mróz aż się prze 
straszył jego zmienionej twarzy. Czoło 
miał jeszcze obandażowane, twarz biała 
bez kropli krwi. Tylko w oczach palił się 
niespokojny, nerwowy ogień. 

Zaremba poprosił Mroza, ażeby usiadł i 
z dawną swą serdecznością wypytywał o 
sprawy fabryki. 

— Ja właśnie do pana dyrektora w spra 
wie... fabryki. A właściwie chodzi mi o 
Smolika- 


Nr. 48 


Scena i ekran 


Karol Adwentowicz 


iako artysta i społecznik 

Jak już donosiliśmy, Karol Adwentowicz, znako 
mity artysta, dyrektor Państwowego Teatru Powsze 
chnego w Łodzi, obchodzić będzie pięćdziesięciole- 
cie swojej pracy artystycznej. 

Pięćdziesiąt lat pracy aktorskiej, to wielki o- 
grom trudów, wysiłków i mozołów., To wiele ty- 
sięcy przedstawień, to wiele setek kreacji, jakie 
stworzył czcizgodny Jubilat. 

Urodzony w roku 1872, wstępuje Adwentowicz 
w roku 1893 do trupy wędrownej Czystogórskiego, 
ssąd dwa lata potem przechodzi do teatrzyku 0- 
gródkowego „Wodewit* w Warszawie, a w roku 
1039 angażowany zostaje do teatru poznańskiego, 
tu występuje w wielkim repertuarze klasycznynt, 

Dalsze etapy jego pracy scenicznej to Lwów i 
Kraków. Jest to okr rozkwitu wspaniałego ta- 
lertu Karola Adwentowicza, który zadziwia widzów 
szeroką skalą swoich artystycznych możliwości. 

Od roku 1928—30 kieruje Teatrem Miejskin: w 
uwodzi. Tu twystawia takie rewolucyjne sztuki, jak 
„Krzyczcie Chiny“ i „Cjankali”, W roku 1930 obej 
muje dyrekcję Teatru Kameralnego w Warszawie, 
który to teatr prowadzi aż do wybuchu drugiej 
wojny światowej, 

Ale zrobilibyśmy wielką krzywdę Jubilntowi, gdy 
byśmy — zamknąwszy w paru krótkich fraze» 
sach, ogrom jego artystycznej pracy — przestali na 
tym. Ka.sl Adwentowicz, to nie tylko kapitalny 
Wojewoda z Mazepy, to nie tylko wspaniały Ham- 
let i Karol Moor — wielki aktor, który zreali= 
zował na scenie dramatyczne cudowności Słowac 
kiego, Szekspira, Schillera, Wyspiańskiego, Toł- 
stoja. To nie tylko wytrawny, pełen szerokiej in 
wencji reżyser i zasłużony dyrektor wielu tea- 
trów: jest przy tym wszystkim Karol Adwento- 
wicz człowiekiem o zdecydowanej postawie po- 
lityczno=społecznej, 

Jeszcze we Lwowie — jako zupełnie młody 
człowiek, wstępuje Adwentowicz w szeregi Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, ażeby razem z nią 
walczyć o słuszne prawa dla człowieka pracy, 

Biorąc czynny udział w pracach kulturalnych 
Parti, stworzył w roku 1903 pierwszą chyba w 
Polsce „Scenę robotniczą”, gdzie grano takie sztu 
ki jak „Nadzieja“ Heiermansa, „T kaczy“ Haupt- 
mana, „Podpory społeczeństwa” Ibsena, „Marię 
Magdalenę“ Hebla.- 

Takim był Adwentowicz za czasów swojej mło 
dości, takim pozostał przez całe swoje pracowi 
te życie, wiernym idei socjalistycznej aktorem= 
społecznikiem. 

W czasie okupacji nie poszedł na kompromis 
z Niemcami. Był prześladowany, więziony, ale 
nie ugiął się — a po skończonej wojnie ofiara- 
wał swoje doświadczenie fachowe, swój talent i 
swoją pracę Polsce Ludowej. 

Dziś jest Adwentowicz dyrektorem Państwowe 
go Teatru Powszechnego w Łodzi, I — odznaczo 
ny „Złatym Krzyżem Zasługi”, oraz „Ordereńt 
Sztandaru Pracy“ pierwszej klasy — kroczy dalej 
w pierwszych szeregach wśród tych, którzy mąsze 
rują ku lepszemu, twórczemu i sprawiedliwemu 
jutru. 

M. 


Zaremba nachmurzył się, skupił w bacz 
nym napięciu. Jego instynkt szepnął: — 
Baczność, niebezpieczeństwo! 

— A czemu to pana tak bardzo intere- 
suje Smolik? 

— O, on mnie już dość dawno intere- 
suje. Mam pewne... zastrzeżenia co do nie- 
go. I właśnie chciałbym, by mi pan po- 
wiedział. Pan go chyba najlepiej znał. Kim 
był pański szofer? 

Zaremba poczuł na czole krople potu. 
Co wiedział Mróz, co podejrzewał? 

— No, Smolik — rzekł z pozorną swo- 
bodą, — jak to taki szofer. Woził mnie, 
wyczekiwał nie raz godzinami, ot i wszy= 
stko. Nie znałem go poza tym. Prawie, że 
z nim zupełnie nie rozmawiałem, poza 
sprawami fachowymi. Muszę zaznaczyć, 
że był dobrym szoferem. 

— A czy pana dyrektora nie uderzyło 
coś takiego, co było by, powiedzmy, nie- 
co dziwne? i 

— Nie rozumiem. 

Głos dyrektora jest suchy i niechętny. 
Czuje, že czeka go przykra rozmowa. 

— Bo widzi pan, Smolik musiał prowa- 
dzić podwójne życie. Myślę, że nie wystar 
czało mu to, co zarabiał. Musiał kombino- 
wać. 

— Nie ma pan prawa mówić tak o Smo 
liku. Nie posiada pan na to dowodów. — 
Głos dyrektora zastanowił Mroza, zgasił 
jego chęć do zwierzeń. Kiedyś później, Za 
remba nie mógł darować sobie, iż wtedy 
tak zlekceważył tę rozmowę z Mrozem. 

— O co pan go podejrzewa? 

Mróz wahał się. Dyrektor broni Smoli- 
ka. Wobec tego, może on się mylił? 

— Panie dyrektorze, niech mi pan po- 
wie jedną rzecz. Bo mi to nie daje spoko- 
ju. Tego wieczoru, gdy był pożar, spotka- 
łem Smolika na podwórzu, dosyć już póź- 
no. Powiedział mi, że zepsuła się maszyna 
pana dyrcktora w Julianowie i przyjechał 
po potrzebne mu narzędzia. Niech pan dy 
rektor sobie przypomni. 

£D.c.n.) 
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Marian Górski ma już nowe buty 


Wczoraj i dziś „Cariiasu” 


Po zmianie zarządu diecezjalnego placówka łódzka przystępuje do swej 
właściwej pracy — niesienia pomocy istotnie potrzebującym | 


Marian Górski ma nowe buty, 


Trochę były z początku niewygodne, 
ale jakoś się rozchodziły, Przemierza w 
nich teraz ulice Łodzi i słucha jak skrzy 


pa zelówki na twardym bruku chodni- 
ów. 


Marian Górski ma nowe nie tylko bu- 
ty. Dostał i ubranie, dostał ciepłą skó- 


rząną kurtkę, ubrano go od stóp do 
głowy. 
ewizą „Caritasu”: Res sacra miser 


— Ubóstwo jest rzeczą świętą — prze- 
stało być jedynie czczą formułą; a stało 
się podstawą, na której opiera się obec- 
nie cała działalność tego pożytecznego 
stowarzyszenia. 

Marian Górski jest zadowolony. Po- 
trzebował pomocy i otrzymał ją. Spo- 
kojni sa i inni Górscy. 

Miłosierdzie powróciło do sal i lokali, 
skąd je wygnano. Nie zdławiły go sza- 
chrajstwa dawnych dygnitarzy, nie 
zniszczą go judzenia biskupiej hierar- 
chii. 

. > x 

Straszna może być wymowa małych 
kartek papieru. 

Nie Większe od wizytówki, o wymia- 
rach 4 na 10 cm., mieszczą w sobie po- 
danie o przydzialy. adnotacje dyrektora 
i pokwitowanie odbioru. 

Te wiz wki przynosiły zawsze ko- 
biety. Towary wydawano różne. ale ko- 
biety miały jedną wspólną cechę — nie 
to że były biedne, bo ubrane byly dostat- 
nio. ich wspólną cechą było to, że były 
młode i ładne. 

Taka była „działalność pierwszego 
dyrektora łódzkiego „Caritasu ks. kan. 
Nowiekiego. 


* 
* Å 
16 pażdziernika 1948 r. wypłacono 
niejakiemu Jurkiewiczowi zapomogę. 


Czterysta sześćdziesiąt złotych. Jurkie- 
wicz potrzebował pieniędzy. Podzięko- 


wał i poszedł. 
| ONNUEURANNRALENESYUOUAKECAREKUMUCEKKENWIAŁILU 


Piszemy o swoiei fabryce 


Jak załoga PZPB nr. 3 


walczy o rechzację planów piodukcyjnych 

Wysilek naszego Rządu, organizacji par 
łyjnej i Zw. Zawod, w celu podniesienia 
świadomości klasy robotniczej mie jest da 
remny, czego dowodem jest żywe zaintere 
sowanie i troska coraz większej ilości ro- 
bolników o wykonanie planow produlcyj- 
nych. 

Załoga „trójki bawełnianej” po przed- 
terminowym wykonaniu 83-letniego planu 
odbudowy gospodarczej, nie spoczęła na 
iaurach, lecz ze zwiększoną energią rozpo 
częła realizacje 6-cioletniego Plani, rozu- 
miejac w pelni, że przez to kładzie trwałe 
fundamenty pod budowę socjalizmu w 
Polsce. 

Do Rady Zakładowej przychodzą robotni 
cy wyrażając najry+szą troskę z powodu 
boraków technice" "> które hamująco 
wpływają na tok kc. 1 tok: ob. 
Kamiewicz Janine — piządka — z preje- 
ciem mówi. że brak sznurów umeruchamia 
wrzeciennice, co z kolei poważnie obniża 
produkcję. 

— jeżeli ton brak nie zostanie jak naj 
szybciej usunięty, to jak będzie z naszym 
Plamzm 6-cioletnim? — pyta zatroskana 
prządka. 

Ob. Władysława Spychałowa i Genowe- 
fa Ogrodnik — prządki — e niepokojem 
zapytują, dlaczego mieszanka nie jest do- 
bra, dlaczego brak szpulek i czemu tak 
często spotyka się pojedynki w niedoprzę- 
dzie? 

— Przecież wszystkie te miedociągnię- 
ota nie pozwalają nam rozwinąć normalnej 
produkcji. 

Ob. Józefa Brdoń — układaczka — pro 
si radę o interwencję w sprawie skrzynek, 
które nie są terminowo dostarczane, co 
powoduje opóźnienia w pracy. 

Te i szereg innych uwag, z jakimi twy- 
stępują robotnicy, dowodzą, iż załoga do- 
cenia w pełni wielkie zadania Planu 6-łet- 
niego, oraz, že pragnie systematycznie 
przyczyniać się do realizacji jego wskazań, 
każdego dnia i każdej godziny. 

Zofia Łęcka 
|" prządka, obeenie pracownica 
Rady Zakładowej w PZPB nr 3 


18 października ksiądz dyrektor 
Ostrowski powrócił z Krakowa. Pojechał 
tam coprawda w sprawie prywatnej, 
aie to nie przeszkodziło mu aby kazał 
sobie wypłacić 10 tysięcy złotych tytu- 
iem zwrotu kosztów podróży. 

Takie wyjazdy były częstsze. Mniej- 
szej jednak sumy niż 5 tysięcy ks. 
Ostrowski nigdy nie brał. r 

Drogo kosztowały łódzki „Caritas” 
podróże drugiego dyrektora. 

* 


- z + R + . 
Biedni musieli pisać podania, Bywało. 


że ktoś je tam przeczytał, bywało, że 
wrziicano je do szuflady. 
Wtajemniczeni znali bardziej skute- 


czną drege, Prowadziła ona przez kurię 
biskupia. Polecenie księdza kanclerza 
Żdżarskiego wystarczało, aby dla prote- 
gowanych znalazło się wszystko: i 
edzież i żywność i lekarstwa. 

Zarząd Główny czuwał nad działal- 
nością oddziałów. I do Łodzi przysłano 
kontrolę. Kontroler przyjechał, pasie- 
dział kilka dni i poiechał z powrotem. 

Wyniki — wszystko w porządku. 

Koszty — duże paczki żywności i 
odzieży, które wraz z kontrolerem poje- 
chały do Krakowa. 

Tak było wczoraj. 

W gabinecie księdza dyrektora nie ma 
biurka. Nie potrzebowano go dawniej 
widocznie, bo urzedowano gdzie indziej. 
Ksiądz dyrektor Sulwiński siedzi przy 
małym sekretarzyku, na którym trudno 
pomieścić wszystkie potrzebne papiery. 

Pytamy go jak przedstawia się praca 
nowego zarządu. 

— Przy przejmowaniu „Caritas” na 
terenie diecezji łódzkiej nie było na ogół 


Przemówienie prokuratora w procesie szczecińskim 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 


lantyckiego mięso armatnie — żołnierzy, któ 
rzy mają się bić i ginąć dla obcych ludowi 
francuskiemu imteresów. I dlatego nikt w 
Polsce za działalność oskarżonych nie obar- 
cza odpowiedzialnością ludu francuskiego, 
który potępia ich i edwraca się od nish ze 
wzgardą. 


Lud francuski rozumie, że ODPOWIE- 
DZIALNOŚĆ PONOSZĄ CI SAMI, KTÓRZY 
POCZĄWSZY OD MONACHIUM POPRZEZ 
HAŃBĘ VICHY, AŻ DO CZASÓW PLANU 
MARSHALLA I PAKTU ATLANTYCKIE- 
GO, STALE I SYSTEMATYCZNIE FRZE- 
CIWSTAWIAJĄ SIĘ WALCE NARODU 
FRANCUSKIEGO O WOLNOŚĆ. 

Obywatele sędziowie! Nie poraz piarwszy 


ząkłóceń w pracy. W tej chwili wiem 
jedynie o jednym takim wypadku, ale 
został on już pomyślnie załatwiony, My 
tutaj przeprowadzamy obecnie inwenta- 
ryzację posiadanych w magazynach za- 
pasów, jak również i dokumentów. Tem 
po pracy stale sie wzmaga i sądzę, że 
w poniedziałek inwentarz zakończymy. 
Znajdujace się w magazynie towary 
przygotowuje się również do rozdziału 
miedzy poszczególne oddziały, które za- 
czynaią już przysyłać zapotrzebowania. 
Jest wielu biednych, którzy potrzebują 
rzeczywiście opieki. Dołożymy wszel- 
kich starań, aby im te opiekę rzeczywi- 
ście zapewnić i aby odzież, czy produk- 
ty trafily do rąk tych. którzy ich rzeczy- 
wiście potrzebują. 


x 

Przy pobliskim stoliku siedzi sekre- 
tarz zarządu Antoni Kosmala i członek 
komisji rewizyjnej — Kazimierz Ko- 
złowski. Przeglądają dokumenty, spraw- 
dzają rachunki... 

W magazynach łódzkiego „Caritasu 
leżały zapasy lekarstw, którymi można- 
by zaopatrzyć trzy duże apteki. Leżały 
i niszczały. 

Dwadzieścia milionów tabletek aspi- 
ryny ulega stałemu proszkowaniu. Po- 
kryte kurzem leżały bezużytecznie dzie- 
siątki medykamentów. potrzebnych w 
szpitalach i dla chorych. Czeka na przy- 
dział skrzynia penicyliny... 

* * 


* 

— Pragnę jak najszybciej zwołać ke- 
misję lekarską, która by oceniła przy- 
datność leżących w magazynie lekarstw. 
Te, które można jeszcze zużyć, przydzie 
lone zostaną szpitalom i potrzebującym. 


skiej sieci, której centralą była ambasada 
francuska w Warszawie. Charakierystyczne 
jest przy tym, że poprzedni proces odbył się 
we Wrocławiu, obecny zaś w ec.nie, 

To, że najintensywniejsza działalność szpie 
gowska francuskich agentów rozwijała się 
na naszych Ziemiach Odzyskanych, ktorych 
gramicą jest linia Odry « Nysy, jest ieszcze 
jednym dowodem agresywnego charakteru 
tej zbrodniczej akcji. Czy w interesie narodu 
francuskiego leży szpiegostwo, sabotaż i dy- 
wersja na zachodnich terenach Państwa Pol- 
skiego? 

Odpowiedź na to pytanie dla każdego Po- 
laka i Francuza może być jedna: 

ZBRODNICZA TA AKCJA LEŻY JEDY- 
NIE W INTERESIE TYCH. KTÓRZY ZMIE- 
RZAJĄ DO ROZPĘTANIA NOWEJ POŻO- 


stoją przed sądami R. P. agenci szpiegow- |GI WOJENNEJ. 


O co walczy 


Obywatele sędziowie! Jak, na tle tej awan 
turniczej, wojennej polityki imperiaiistycz= 
nych mocarstw i ujarzmionych przezeń 
państw, wygląda powojenna polityka Palski, 
Związkn Radzieckiego i państw demokracji 
Indowej? 

Budowa nowego sprawiedliwego życia, bu 
downictwo socjalistyczne, szacunek dla wol- 
ności i suwerenmośc. narodów określiły linie 
wytyczne zagranicznej polityki Polski, Czy 
na terenie Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych, czy to w stosunku z innymi narodami, 
Rząd Polski stale i niezmordowanie podkre- 
śła swoją WOLĘ ZACHOWANIA POKOJU, 
POKOJOWEGO REGULOWANIA SPORÓW, 
WIERNOŚCI DLA ZAWARTYCH UMów I 
POTĘPIA WSZELKIE DZIAŁANIA, KTÓRE 
TEMU POROJOWI MOGŁYBY ZAGROZIĆ. 

Polska nie bierze udziału w żadnym bloku 
agresywnym, przykrytym płaszczykiem regio 
nalizmu. Polska występuje i będzie wystę- 
powala zdecydowanie PRZECIWKO WYŚCI- 
GOWI ZBROJEŃ. PRZECIWKO ZBRODNI- 
CZEJ BRONI MASOWGO NISZCZENIA— 
ROMRBIE ATOMOWEJ * PRZECIWKO WOJ 
NIE BARTERIOLOGICZNEJ. 


obóz pokoju 


Jas may ocenić na tle sytuacji ogólnej i 
na tle agresywnej roli wywiadu francuzsiego 
w Polsce działalność Robineau i innych oskar 
żonych? 

Działalność tę należy uznać za wysoce nie 
bezpieczną 1 poważnie zagrażającą nafistet- 
niejszym interesom Polski. 

Chodziło przecież o przygotowanie agresji 
przeciwko naszemu krajowi i na nie nie zda 
dzą się wszelkie próby pomniejszenia zna- 
czenia procesu Robineau. 

Działalność francuskiej sieci szpiegowskiej 
w Polsce przyriosiła ojczyźnie naszej niepowe 
towane straty i tylko czujności włałz i spo- 
łeczeństwa zawdzięczać należy, że przerwa- 
r w porę jej zbrodniczą aktywność. 

Działalność Robineau i jego sieci zorganizo 
wana i umożl:wiona została przez złamanie 
prawa międzynarodowcgzo i umów międzyna- 
rodowych. Przewijajace się w toku całego 
procesu nazwiska j fakty — jasno wskazują, 
że FRANCUSKI APARAT DYPLOMATYCZ 
NY I KONSULARNY W POLSCE BYŁ WIE 
LGKROTNIE WYKORZYSTYWANY DO CE 
LÓW SZPIEGOWSKICH. 


Szpiedzy 
w charakterze dyplomatów 


Dla osk, Robineau, jak į dla szeregu im- 
nycu członków francuskiej służby dyploma- 
tycznej i konsularnej w Polsce, stanowiska 
urzędowe służyły jako przykrywka dla wro- 
giej działalności wobec Państwa, w «:tórsm 
byli akredytowani. Powołam się tu na inne- 
go przedstawiciela francuskiej służby kon- 
sularnej —na konsula francuskiego w ra- 
szym mieście. p. Rivoire, który w otwartym 
liście oświadczył, że zawsze ilekroć informa 
cji porzebował, otrzymywał je od władz pol 
skich, które jak najprzychylniej go trakto- 


wały. Oczywiście nie były to takie informa- 
eje, jakich potrzebował p. Robineau, lub je- 
go poprzednicy w akcji szpiegowskiej. Nie 
o takie wiadomośc: więc chodziło, które mo- 
żna wykorzystać w normalnych pokojowych 
stosunkach z narodem polskim. Nie były to 
wiadomości potrzebne dla wzmocnienia wię 
zi kulturalnych, ani więzi ekonomicznych, ale 
wręcz przeciwnie. Wszak nie z naszych ust, 
ani z ust Wysokiego Sądu, padło pierwszy 
raz na tej sali słowo agresja. I dlatego wła- 
dze nasze, niszcząc siatkę Robineau, likwidu 


STR. 5 


Słowa wypowiadane przez księdza 
dyr. Sulwińskiego są mocne i wyraziste. 
Bije z nich przekonanie o słuszności 
sprawy i chrześcijańskie pojęcie miło- 
sierdzia. 

— Praca charytatywna musi trwać 
nadal. Jest ona potrzebna i konieczna. 
Nie wolno nam przy budowie nowego 
ustroju zapominać o tych, którzy potrze 
bują jeszcze pomocy, Obowiązkieni każ- 
dego katolika i każdego księdza jest do- 
kładać jak największych wysiłków, aby 
podołać tej pracy. Ja gotów jestem jej 
się oddać całą swą duszą i całym cia- 


łem... 


* * 


«x 

Miłosierdzie powróciło tam, skąd je 
wygnano. Samotni, niezdolni do pracy, 
wszyscy potrzebujący pomocy, wiedzą, 
że teraz ją uzyskają. 

Skończyły się protekcje i proiekcyjki, 
Nie wrócą już czasy, kiedy pieniądze 
wędrowały da protegowanych kurii bis- 
kupiej, a biednych — naprawdę potrze- 
bujących pozostawiano bez pomocy. 

(mk) 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYŁU 
MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
Łódź, Pl. Zwycięstwa 2. 

zaangażują 
INŻYNIERA lub TECHNIKA-EŁEK- 
TRYKA na stanowisko kierownika 
Energertyki. 
Osobiste zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny w godzinach biuro= 
wych. 3 


101-u 


EPE Z ZW WZW NN 


jąc szpiegów, dywersantów i prowokatorów, 
WALCZĄ O POKÓJ, O TEN POKÓJ, O 
KTÓRY WALCZY KAŻDY UCZCIWY PO- 
LAK i FRANCUZ, 

Siatka Andre Robineau była siatką agre- 
sywnego wywiadu, nie przypadkowe iest po 
dobieństwo z siatką wrocławską. Były one 
częścią jednej wielkiej sieci, która ma jedno 
centrum szpiegowskie. Ta sama ręka ciągnie 
różne sznurk;, pod ten sam takt tańczą ró- 
żni Robineau i nie ma różnicy. czy lotr na- 
zywa się Bassaler, Rabineau, czy Bardet, któ 
ry kupuje plany stoczni elbląskiej. 

W obu procesach powtarzają się te same 
nazwiska i gen. Teyssier, i mir Humun, i de 
Mere i Bardet: Powiązania personalne i orga 
nizacyjne są tak ścisłe, że rzucają się w oczy 
nawet nie fachowcom. 

Niechaj wiec nikt nie próbuje mówić o nie 
winnym zbieraniu wiadcmości W sprawie 
niniejszej zostało ustalone na podstawie ze- 
znań oskarżonych, zeznań świadków i liez- 
nych dokumentów, że Robinrau, ha rozkaz 
swcich przełcżonych zbierał dane, dotyczące 
jednostek wojskowych, ich stanu esobawcga, 
uzbrojenia, stann gotowości bojowej, placó- 
wek wrjskowych, ochrony pogranicza, siedzi- 
by cidziałów KBW, umiejscowienia łotnick, 
ilości szmolctów, wyposażenia technicznego, 
stanu kadr lotniczych, ich składu oschowego, 
translokachi wojsk itd. ita. 

CZYŻ ZADANIA TAKIE NIR SA ZADA- 
NIAMI WYWIADU WOJSKOWEGO? 


Piąta kolumna 
Obywatele sędziowie! Kraj nasz zaintereso 
wany jest w utrzymaniu przyjaznych z*ssun 
ków esonomieznych z innymi państwami. Ale 
ileż tupetu trzeba mieć, by twierdzić, iż ku- 
powanie płanów stoczni, urządzeń portowych, 
zbieranie informacji © rodzaju zakładów pra 
cy, jakie zbierał Klimczak, albo zbieranie da 
nych o ochronie węzłów kolejowych, rozmie- 
szczeniu na mapie stacji benzynowych, jak 
to czynił osk. Pielacki — potrzebne jes: dla 
rozwoju normalnych stosunków gospodar- 
czych między Francją a Polską. Nie trzeba 
być fachowcem, aby stwierdzić, że MAMY 
DO CZYNIENIA Z ORDYNARNĄ ROBOTĄ 
SZPIEGOWSKĄ. 

Klimczak, mający rozkaz wsłąpieaia do 
PZPR, Drouet — organizator Tow. Przyjaźni 
Polską - Francuskiej, o nie tylko zwykli 
sz.łedzy, TO DYWERSANCI I PROWORATO 
Eer POLITYCZNI — TO PIĄTA KOLUM- 
A. 
Dominującą postacią w procesie test nie- 
wątpliwie osk, Robineau. W ciągu małeso pro 
cesu warto było zliczyć, ile razy na pytanie 
sądu — kto zlecił wykonać, czy kto dał in- 


strukcie — padały wciąż te same odpowiedz: 
— Robineau. Pozycje swoją i rawd wktroślią 
on sam najlepiej słowami: jestem agentem 
służby wywiadowczej, 

(Dokończenie przemówienia nrokurato 
ra podamy w dniu jutrzejszym). 


STR. 6 


Nasi przodownicy 


UUUUULLNTA TOM UUIULUUMTUWODONTALY 


SFA HERBICHOWA 
Nic ca robotnicze, eo związane było z dołą 
proletariuszy nie było jej obce. Jako dziec 


ko drobnych rolników, wcześnie poznała 
ciężar pracy ponad siły. Już jako 12-letnia 
dziewczynka poszła do fabryki na zarobek 
I tutaj zaczęło się właściwe jej życie. 

O czasach tych Józefa Herbichowa mówi 
niechętnie. 


— Po co ciągle wspominać. Było źle, ale 
minęło, a to że minęło swiadczy właśnie, 
że jest dobrze! — 

Po 37 latach pracy w przędzalni, po nie- 
stradzonej walce kłasowej i więzieniach z 
okresu sanacji Józefa Herbichowa doczekała 
welności. Przyjęła ją tak jak przyjąć mogła 
świadoma swych zadań robotnica — pracą. 


Pracą początkowo w fabryce oraz w szpi 
talu wojskowym, w którym przez pewien 
czas pelniła honorowa funkcję pielegniarki, 
a następnie na odcinku społecznym jako ak 
tywistka Ligi Kobiet, 

W okresie niecałych pięciu ostatnich lat 
norszmizowała «wiele kół Ligowych, przy za- 
kiudech pracy, wielu kobietom pomogła od- 
należó ich właściwą drogę w budownictwie 
swego kraju. Jej to w ogromnej mierze jest 
zasługą, że aktyw kobiecy w PZPB Nr 3, 
w których obecnie pracuje jako przewodni- 
cząca koła Ligi Kobiet jest tak silny i tak 
fiobrze wykonuje swoje zadania. 

BEESTE FT TT RTA R RESET SE TE 


TEATE 
Im. Stefana Jaracza — „ODWETY" g. 19.15 
Nowy — Dziś teatr nieczynny. 


Powszechny — „ROZBITKI* — godz. 19.15 

Lutnia — „KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA*— 
zodz 18.15. 

Sala „Ozniska” — „MATKA” w wykonańiu 
Obj, Teatru Wojska Polskiego, godz. 19.15, 

Ariekin — „ZŁOTA RYBKA" godz. 17.15. 

Pinokio — „HISTORIA CAŁA O NIEBIE- 
SKICH MIGDAŁACH'— godz. 12. 


KAINA i 


ADRIA — Cyrk — 14, 16, 18, 20, poranek 11 

BAŁTYK — Pustelnia Parmeńska II seria — 
godz. 15, 17, 19, 21, poranek 10.30. 

BAJKA — Skarb — 16, 18, 20. i 

GDYNIA — Aktualności Nr 7. 

HEL — Śluby kawalerskie — 14, 16, 18, 20 
poranek 10, 12. 


„MUZA — Milczenie jest złotem — 16, 18, 20. 


poranek 11. 

POLONIA — Czarci żleb — 15, 17, 19, 21; 
poranek 12. 

PRZEDWIOŚNIE — Pustelnia Parmefgka I 
seria — 18, 18, 20 — poranek IL 

ROBOTNIK — Siostra lokaja — 14, 16, 18, 20 

ROMA — Dzwonnik z Notre Dame — 16, 18, 
20, — poranek 11. 

REKORD — Trójka trefl — 14; Oddział Z-8 
16, 18, 20. 

STYLOWY — Wieczna Ewa — 14, 16, 18, 20 

ŚWIT — Podrzutek — 16, 18, 20. 

TĘCZA — Świat się śmieje — 14,30 
18,30, 20.30; 

TATRY — Bitwa o Stalingrad — 14, 16, 18, 20 

poranek 11. 

WISŁA — Dubrowski — 
20.30 poranek 11. 

WŁGKNIARZ — Pustelnia Parmeńska II se- 
ria — 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 poranek 11. 

WOLNOŚĆ — Czarci Żleb — 14, 16, 18, 20. 
poranek 11. 

ZACHĘTA — Konfrontacja — 16, 18, 20. — 
poranek 11, 


WYTWÓRNIA KLEJÓW Z, P. Z. 
w Oławie 
zatrudni natychmiast: 
1. Głównego KSIĘGOWEGO 
2. Starszego KSIĘGOWEGO oraz mło- 
dego chemika po dyplomie. 
Iweszkania zapewnione. Zgłoszenia 
kierować do Sekcji Personalnej. 95 


Chcesz hyć sędzią? 


—zapisz się na kurs ŁOZTS 


ŁOZTS uruchamia w najbliższym czasie 
kurs dla kandydatów na sędziów ping-pon- 
gowych, do którego zgłoszenia mogą nadsy 
łać zarówno kluby, jak też niezrzeszeni. Zgło 
szenia przyjmowane będą do. 16 bm. w se- 
krętariacie ŁOZTS przy ul. Kilińskiego 
180-37. 


16.30. 


14.30, 16.30, 18.30, 


| 


Lina P 2a -ih E ilini re - 


„EXPRESS ILUST ROW ANY“ 


Nr, 43 


Czy padną nowe rekordy? 


/ływacy Łodzi zmierzą dziś swe siły z gośćmi z Wybrzeża. — Łodzianie wystąpią w naj- 
silniejszym składzie, aby się uchronić przed przykrą niespodzianką 


„Nie lekceważ przeciwniką nawet wiedy, 
gdy ci się wydaje, że masz tytuł mistrza w 
kieszeni", Zasada ta spowodowała, że ŁOZ.PŁ. 
tak długo się naradzał, nim zestawił skład 
na spotkanie z pływakami Gdańska, które od 
będzie się dzisiaj o godz. 16 (nie jak zapowie 
dziano o 17). A wygląda on następująco: 

400 m. st. dow. — Ćwierciakiewicz (WŁ) i 
Stanowski (Z), 100 m. st. dow. Jera i Boniec 
ki, (Z), 100 m. st. grzb. Sierocki Wł) ł 
Pławik (Z), 200 mtr; st. klas. — egy pia; 
i Dobrowolski, sztafeta 4 razy 200 m. st. dow 
— Stanowski, Jaworski, Boniecki i Jers. 

W konkurencjach żeńskich natomiast wy- 
stąpią: 400 m, st. dow, — Kowalska ij Sobcza 


walska i Sobczakówna (Maślakiewicz),» 200 
m, st, klas, —  Proniewiczówna i Malinow= 
ska, 100 m. st. grzb. — Ciemniewska i Wożź- 
niekówna, sztafeta 4 razy 100 m. st. zmien- 
nym — Ciemniewska, Malinowska, Proniewi 
czówna i Sobczakówna, 

Trudno sobie wyobrazić, aby Łódź mogła ; 
w tej chwili zdobyć się na silniejszą repre- ; 
zentację kobiecą. Pływaczki nasze jedynie w 
stylu grzbietowym ustępują nieco czołówce 
polskiej, natomiast w stylu dowolnym i kla- į 
sycznym należą obecnie do najlepszych w Pol ; 
sce, 

Najmilsza niespodzianka spotkała nas ze: 
strony Basi Sobczakówny, która na 100 m, st.| 


nych 1:20 min., czego przed wojną dokonały 
w Polsce tylko dwie zawodniczki, a po woj- 
nie — trzy. W doskonałej formie znajduje sę 
również Promiewiczówna, która w tym roku 
wyrównała rekvrd Polski. Należy się więc 
spodziewać, że nowy rekord Polski — to kwe 
stia jednego dmia. Duże postępy poczyn:ła też 
Malinowska, 

Reprezentacja panów jest wybitnie ekspe- 
rymentalna, tym niemniej silna, mimo iż znaj 
dują się w niej zawodnicy rezerwow.: — Pła 
wik i Stanowski. Dzięki jednak powołaniu 
ich do reprezentacji stworzono możliwość ro 
zegrania pojedynku na 100 m. st. dow, mię- 
dzy Jerą, Bonieckim i Marchłewskim, 


Spo- 
kówna (Maślakiew:cz), 100 m. st. dow. — Ko | dow. zeszła nareszcie poniżej sakramental- | sobność oglądania tego rodzaju biegu nie zda 


A tytuł był 


tak pewny... | 


Gdańszczanie zostawili w Łodzi cenny punkt. 


Dufni w swe śiły gdańszczanie nie przy- 
puszczali zapewne, że będą musieli zostawić 
w Łodzi jeden punkt. Zaszczytny wynik, uzy- 
skany przez łodzian, najbardziej jednak ucie- 
szy Warszawę, która po dzisiejszym meczu z 
katowicką Stalą będzie miała z nadmorskimi 
konkurentami rachunek wyrównany — 13:8 
pkt. , 

Większą jeszcze niespodzianką, niż wczoraj 
szy wynik, była postawa Zajączkowskiego w 
walce z bbmbardierem Wybrzeża — Antkie- 
wiczem. Nadzwyczaj ambitny łodzianin nie 
tylko nie ulakł się mistrza, lecz swym sercem 
do walki zmusił go do poważnego wysilku. 
Chłopiec uczynił duże postępy. 


W muszej, po stosunkowo słabej walce, Sta 
siak (Z) wypiinktował Mikołajczewskiego 
(G), mając w I i III starciu lekką przewagę 

Bardziej żywe spotkanie miało miejsce mie 
dzy kogutami: Czarneckim (Z) i Gołyńskim 
(G). Gdańszczanin walczy niezbyt czysto, za 
co otrzymuje napomnienie. Za wyjątkiem dru- 


giej rundy, wyraźna przewaga Czarneckiego, 
którego ogłoszono zwycięzcą. 

Emocjonująca walkę stoczyli w piórkowej 
Zajączkowski (Z) i Antkiewicz (G). Mimo 
przegranej, łodzianin zebrał huczne oklaski. 

Zdobysz (Z) w lekkiej okazał się zbyt wat! 
łym przeciwnikiem dla masywnego Peka (G). 
Cios z prawej w szczękę powalił łodzianina 
w II r. na deski. Zwyciężył przez k. o. Pek. 

Kijewski (Z) wykazał słabą formę w spot 
kaniu z lepszym, niż zwykle, Krawczykiem 
(G); który posłał swego przyjaciela 8 razy 
na deski. Kijewskiemu wystarczyło to zupeł- 
nie, by poddać się na początku III rundy. 

W średniej Skalski (Z)-nie miał nic do po- 
wiedzenia z Iwańskim (G). Słusznie też sę- 
dzia odesłał go. do rogu. 

W półciężkiej Taborek (Z), mające dzikiego 
Rudzkiego (G) do 8 na deskach, . wygrał 


I wreszcie w ciężkiej Niewadził (Z), nie 
mogąc zdobyć się na decydujący cios. wygrał 
wysoko na punkty z Mechlińskim (G). 


Po dwóch dniach przy siatce... 


Dzisiaj najciekawsze spotkanie turnieju siatkarek 


W dniu wczorajszym w dalszym ciągu tur 
nieju o puchar PZKSS w siatkówce żeń- 
skiej, rozegrano w sali Ogniska ogółem 8 
spotkań. Poziom zawodów w drugim dniu 
znacznie się poprawił a poszczególne me- 
cze były bardziej interesujące. 

Do najciekawszych należało spotkanie 
łódzkiej „Chemii“ ze „Spójnią* Grudziądz. 
Łodzianki mocno musiały się napracować, 
aby wygrać pierwszego seta. Stało się to na 
skutek kardynalnych błędów, jakie popeł- 
niały zawodniczki „Chemii* w kryciu. Wy- 
nik 2:0 (18:16, 15:5) dla „Chemii”. 

W zespole zwycięzców na wyróżnienie za- 
sługują: Kaczmarczykowa i Zakrzewska, zaś 
w „Spójni“ najlepiej zagrała Hajecówna. 

W dalszych spotkaniach osiągnięto nastę- 
pujące wyniki: 

AZS (W-wa) — „Unia* Concordia (Piotr- 


ków) 2:0 (15:2, 15:1). „Kolejarz” (Katowice) 
— „Kolejarz“ (Szczecin) 2:0 (16:14, 15:13). 

Po południu rozegrano również trzy spot-, 
kania. Oto wyniki ich: 

„Kolejarz“ (Szczecin) — po równorzędnej 
walce uległ „Spójni“ z Grudziądza 1:2 (9:15, 
16:14, 12:15). Była to pierwsza trzysetowa wal 
ka w turnieju. 

Łódzka Chemia pokonała Unię — Concor- 
dię z Piotrkowa 2:0 (15:0, 15:3) oraz AZS 
(W-wa) Kolejarza (Katowice) w dwusetowej 
wałce 15:2, 15:5. 

Jak więc widzimy na razie na czele kro- 
czą zespoły Chemii (Łódź) i warszawskiego 
AZS-u. O pierwszeństwie jednej z drużyn za 
decyduje więc bezpośrednie spotkanie tych 
zespołów, które nastąpi jutro w sali Ogni- 
ską o godz. 18. Początek zawodów, przedpołu 
dniowych o godz, 10. 


przez dyskwalifikację przeciwnika. 


OGLOSZENIA DROBNE 


POTRZEBNA starsza 
gosposia  dochodząca 


LL 


Wo 


rza się często. 

Pamiętamy pojedynek Jera — Boniecki w 
grudnfu ub. r. na 400 m. st. dow., kiedy to 
minimalnie zwyciężył Jera, ustanawiając naj 
lepszy wtedy wynik w Polsce. Obecnie tru- 
dno jest faworyzować jednego z mich. Bonie 
cki uzyskał ostatnio w Poznaniu 1:04,2 na 100 
m. St. dow., podczas gdy najłepszy wynik Je 
ry brzmi 1:04,4, Marchlewski natomiast miał 
niedawno 1:05. 

Emocje czekają nas również. w biegu ma 
200 m. st. klas. w którym spotkają się Ci- 
choński z Gdańska oraz Nikodemski I Dobro 
wolski. Jak donoszą z Wybrzeża, marynarz 
znajduje się podobno w rewelacyjnej formie, 
i przygotowując się do meczu, trenuje co- 
dziennie na basenie Państwowej Szkoły Mor 
skiej. Od dawna też „ostrzy zęby” na pobi- 
cie rekordu Polski na 200 mtr, Ponieważ ło- 
dzianin również osiąga ostatnio mie złe wyni 
ki. spodziewać się należy bardzo zażartej 
walki. 


A więc do zobaczenia o 16 na pływalni O- 
gniska... 


POTRZEBNI 


wożmóice ' 


Zgłaszać się Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców — Dział Transportowy, Je- 
rzego 14-16. 100-u 


. Ld 

Dokąd się wybrać? 
Program dzisie'szych imorez 

Zwolennicy sportu będą mieli dzisiaj wie- 
le ciekawych «mprez do obejrzenia. Kalenda 
rzyk spotkań jest bowiem bardzo bogaty. 

O godz. 9 lekkoatleci startować będą w sa 
U przy ul. Pogonowskieglo 82 w zawodach 
Chemii, które są przygotowamiem do mis- 
strzostw w Przemyślu. 

O godz. 10 w sali „Ogniska“ rozpoczną się 
dalsze rozgrywki w szatkówce pań o puchar 
PZKSS. 

O godz. 16 niezwykle emocjonujące spotka- 
nie pływaków w meczu Łódź — Gdańsk. 

O tej samej godzinie odbędą się jeszcze 
dwie imprezy, a mianowicie mecz ligi zapzš- 
neczej między Gwardią (Ł) a Siłą (Bytom), 
oraz zawody gimnastyczne Związkowca w 
sali przy ul. Pogonowskiego 82. 

I wreszcie od 18 — w sali Ogniska ostat- 
nie spotkania siatkarek. Dojdzie tu do inte- 


LEKARZE 


Dr ŁOŻA specjalista 
chorób skórnych wło- 
sów, Sienkiewicza 34, 
8 — 9 i 17 — 19. 


Kupno - Sprzedaż 


TANIO SPRZEDAM 
kredens pokojowy cie 
mny, kuchnię elek- 
tryczną z  piecykiem, 
komodę stół do 
przewijania niemo- 
wiat, ozdobny para- 
wan, kołyska plecio- 
na z materacykiem i 
t. p. Bandurskiego 10 
m. 19 od godz. 12-ej 
do 18-ej. 29 


SPRZEDAM fortepian 
firmy Hoffera, Tele- 
fon 110-52. 1986G 


SREBRNY złom, sta- 
re monety kupuję 
płacąc sumienne ceny 
Linkowski, Piotrkow- 
ska 52 i 120. 98-k 
LABORATORIUM Ko 
smetyczno - Perfume- 
cyjne, bardzo dobrze 
zaprowadzone z rema- 


nentem surowców — 
sprzedam — z powo- 
du choroby. Miasto 
wojewódzkie. Zgłosze 
nia: „Prasa“ Kraków, 
Starowiślna % pod 
„700%, 82-u 


KUPIĘ mały kalan- 


der do wykończania 

tasiem, tel. 203-79. 
9139-G 

RUPIĘ streptomycy- 


nę: jednogramową. 
Wiadomość Ozorków, 
Restauracja Grzelak 

9147-G 


ZAOFIAROWANIE PRACY 


REPASACZKA potrze 
bna do elektrycznego 
podnoszenia oczek. 
Narutowicza Nr 19 
Cerownia. 

POTRZEBNA pomoc- 
nica domowa z pra- 
niem, Sienkiewicza 37 
m. 19. 9137-G 
POMOCNICA domo- 
wa potrzebna Piotr- 
kowska 33 m. 62 le- 
wy dzwonek, 2140G 
POTRZEBNI  szewcy 
na szyte roboty luksu 
sowe, Spółdzielnia im. 


K. - Świerczewsk'ego 
w Łodzi ul. Jakyba 
16. Zgłoszenia osobi- 
ste ul. Piotrkowska 


115 punkt obstalunko 
wo - reperacyjny. 
9136-G 
BILANSISTA 
bny od zaraz na sta- 
łe Cech Rzemiosł 


potrze | 


Jaracza 13 m. 3 od 
adz 15-cj 93141-G 
POTRZEBNA pomoc- 
nica domowa, Referen 
cie koniecziie. Połud- 
niowa 29 m. 23. 9142G 
POTRZEBNA pomoc- 


nica domowa. Piotr- 
kowska 16—4, front 
II p. 9143-G 


POSZUKIWANY (a) 
natychmiast woźny(a) 
oraz pracownica do- 
mowa, Andrzeja 4 
Szkoła, front I piętro. 

9144-G 


ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Spo 
łecznej. Konopka He- 
lena, Konstantynów. 
Łaska 3. 7979 
ZAGUBIONO książe- 
czkę Ubezp. Społecz- 
nej. Marciniak Franci 
szek, Zgierska 167. 

_ 1980 
ZAGUBIONO 7 lute- 
go lub zostawiono w 
taksówce domską brą 


—-|zową skórkową reka- 


wiczkę.  Wynagrodzę. 
Zwrócić do Ośrodka 


FRACOWNICA domo|!nformacji Piotrkow- 


wa, poszukiwaną do 
dwojga osób, Żerom- 
skiego 1 b. m. 5 godz. 
4—5, t 9152-G 
SPÓŁDZIELNIA „Re- 
mont“ Łódź, Jakuba 
16 zatrudni  natych- 
miast  kontystkę po 
kursie ksiąg i praco- 
wnika obeznanego zZ 
katkulacją. 9151-G 


ska 104. 1981 
ZAGUBIONO legi- 
tymację ZZPH i B Nr 
46773, Kaleta Wincen- 
ty, 1lunelówa 5. 7982 
ZAGUBIONO książe- 
czkę Ubezp. Społecz= 
nej. Cieślik Anna. Pru 
sa ASSR 7983 
ZAGUBIONO legity 
mację szkolną XVL 


ru-|P. G. i Lic. Piotrow- 


POSZUKUJE się 

tynowanej ekspedient 
ki, oraz pomoc ku- 
chenną. Referencje ko 
nieczne. Zgłoszenia — 
Nowomiejska 14 Pa- 


|szteciarnia. 9145-G 
LOKALE 
POSZUKUJĘ lokalt 


do 150 mtr. kw. z Siłą 
ewentualnie suteryny. 


ska Alicja, Narutowi- 
cza 103-a. 1984 
ZAGUBIONO  legity- 
mację Zw. Zaw. i „pał 
jeówkę* Dobosz Stani- 
(staw; Żytnia 5. 7985 
|[ZAGTNĄŁ pies spa- 
iniol, brązowy z bia- 
Ilym. Odprowadzić za 


wynagrodzeniem. Mo- 


Skórzanych. Piotrkow |Dzielnica obojętna. te stowa 32, Szuster. 


ska 79, 


7970 llefon 203-79, 


9138-G 


9148-G 


Piotrkowska 55. tel. 111-50 i 114-75. — Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY* — Prenumerata miesięcznie zł 150. Prenumeratę 
Pocztowe oraz listonosze wiejscy. 


resującego meczu między Chem:ą Ł) a war- 
szawskim AZS, 


Trening narciarzy 


w Bańskiej Bystrzycy 
Na skoczni w Bańskiej Bystrzycy w Cze- 
chosłowacji odbędzie się dziś otwarty kon- 
kurs skoków, w którym wezmą udział nar- 
ciarze czechosłowaccy, rumuńscy i polscy. © 
Z Tatrzańskiej Łomnicy wyjechało na kon 
kurs ośmiu polskich skoczków, że St. Ma- 
rusarzem i J. Kulą na czele. Daniel Krzep- 
towski udziału w skokach nie weźmie. 
Konkurs ma charakter treningowy, przed 
międzynarodowymi zawodami 0 puchar 
Tatr. € 


„Zjazd koszykarek 


na mistrzostwa kobiece na Wegrzech 


Węgierski Związek Piłki Ręcznej zaprosił 
do udziału w tegorocznych  r+'strzostwach 
Europy w koszykówce kobiecej 23 państwa. 
Zawody odbędą się w dniach od 15 do 21 ma- 
ja rb. w Budapeszcze. 


Mecz hokejowy Polska- GSR 


odwolany 
Zapowiedziany na dziś międzypaństwowy 
mecz hokeja Polską — Czechosłowacja zo- 
stał odwołany, na skutek nie przybycia dru- 
żyny CSR. Spotkanie to zostanie rozegrane 
prawdopodobnie we wtorek. 
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